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WYDARZY SIĘ

ks.  dr Jacek Uchan 
– dyrektor Wydziału Duszpaster-

stwa Ogólnego Kurii Biskupiej 
w Ełku

Jubileusz Wspólnot 
i Ruchów diecezji ełckiej

W sobotę 13 wrze-
śnia 2025 roku 
w Ełku odbędzie 

się Jubileusz Wspólnot i Ru-
chów diecezji ełckiej. Hasłem 
tego świętowania będą słowa: 
„Żyjemy dzięki Eucharystii”. 
Cieszymy się, że na to wy-
darzenie udało się zaprosić 
ks. Wojciecha Węgrzyniaka, 
znanego i cenionego biblistę, 
który wygłosi konferencję. 
Obecnie diecezjalnym mode-
ratorem Ruchów i Wspólnot 
jest ks. dr Tadeusz Białous.

Początek spotkania

Jubileusz rozpocznie się 
w Katedrze Ełckiej o godz. 
9.00. Tam wszyscy będą 
uczestniczyć w adoracji 
Najświętszego Sakramentu, 
połączonej z nabożeństwem 
pokutnym. Podczas nabo-
żeństwo będzie można przy-
stąpić do sakramentu pokuty 
i pojednania.

Kościół w drodze

Po nabożeństwie w kate-
drze, ok. godz. 10.00 przej-
dziemy ulicami naszego mia-
sta do hali sportowej w Parafii 
pw. Św. Rafała Kalinowskiego 
w Ełku. Idąc będziemy two-
rzyć Kościół w drodze, który 
daje świadectwo swojej wiary. 
Prosimy, aby poszczególne 
wspólnoty zaznaczyły swoją 
obecność sztandarem lub 
banerem. W trakcie drogi 
będziemy modlić się Różań-
cem św. oraz śpiewając pieśni 
religijne.  

Ewangelizacja 
i konferencja

Po przybyciu do hali spor-
towej rozpocznie się część 
ewangelizacyjna. Usłyszymy 
świadectwa, jak ubogacają 
nasze życie i jak wielkim 
duchowym wsparciem są 
poszczególne ruchy i wspól-
noty. Wysłuchamy również 
konferencji Ks. Wojciecha 
Węgrzyniaka „Żyjemy dzięki 
Eucharystii”. Nie zabraknie 
radosnego śpiewania.

Msza św. Jubileuszowa

Najważniejszym punktem 
Jubileuszu będzie uroczy-
sta Msza św. o godz. 13.30 
w kościele św. Rafała Kali-
nowskiego sprawowana pod 
przewodnictwem Księdza 
Biskupa Jerzego Mazura, Bi-
skupa Ełckiego. Po Mszy św. 
wszyscy uczestnicy są zapro-
szeni na agapę.

Zgłoszenia 
na Jubileusz

Wszystkie wspólnoty 
i ruchy są proszone o wy-
pełnienie formularza inter-
netowego, znajdującego się 
na stronie: https://forms.gle/
mLQctjaWBB7Hbz627. Zgło-
szenia prosimy dokonać naj-
później do 8 września 2025 r. 
Zgłoszenia zbierane są w celu 
organizacji spotkania i przy-
gotowania agapy. Niech to 
będzie wielkie święto ruchów 

i wspólnot działających w na-
szej diecezji. Z miłości do Eu-
charystii, w trosce o świętość 

i piękne świadectwo, niech 
nie zabraknie licznej delegacji 
z twojej wspólnoty.
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Wciąż  WSTAWAĆ  z kanapy

Nowy rok w szkole Maryi
Paulina Brzozowska

– fotograf, dziennikarka, 
blogerka zakochana w Słowie

 i podróżach, absolwentka 
Uniwersytetu Gdańskiego

Wrzesień. W pol-
skiej codzien-
ności to miesiąc 

powrotów — dzieci wracają 
do szkoły, dorośli często 
kończą urlopy, parafie otwie-
rają nowy rok katechetyczny 
i duszpasterski. Powracają 
widoki kwitnących wrzoso-
wisk i kasztanów. To dobry 
moment, by zapisać się do 
szkoły Matki Bożej.

Dziewiąty miesiąc roku (ale 
szybko ten czas leci!) może 
być czymś więcej niż orga-
nizacyjnym startem. Może 
być początkiem duchowego 
roku w szkole Maryi — nie 
w sensie fizycznej instytucji, 
lecz duchowej formacji, której 
Mistrzynią jest Matka Boża.

Maryja — służebnica 
i uczennica

Maryja to pierwsza uczen-
nica Boga. W czasie Zwiasto-
wania zadaje pytania, słucha 
i decyduje się wprowadzić 
Słowo w czyn. Ta „szkoła”, 
w której Maryja jest w relacji 
z Bogiem, nie kończy się po 
kilku miesiącach, ale trwa całe 
życie. Jeśli z jakiegoś powodu 
zeszliśmy z tej drogi, albo 
chcielibyśmy po prostu po-
głębić relację i potrzebujemy 
symbolicznego początku, 
wrzesień to dobry moment 
— zwłaszcza dlatego, że ob-
chodzimy i narodziny Maryi 
(8 września) oraz uroczysto-
ści objawień w Gietrzwałdzie. 
Przypatrzmy się, jakie lekcje 
czekają nas w maryjnej szkole.

Lekcja słuchania 
– Nazaret

Pierwszą lekcją w szkole 
Maryi jest słuchanie Boga. 
Scena Zwiastowania (Łk 1,26–
38) pokazuje młodą kobietę, 
która zatrzymuje się i uważnie 
wsłuchuje w słowa anioła. Nie 
ucieka, nie przerywa, lecz pyta: 
„Jakże się to stanie?” i osta-
tecznie odpowiada: „Oto ja 
służebnica Pańska”.

W świecie, w którym co-
dziennie zalewają nas infor-
macje, słuchanie Boga staje 
się sztuką. Wrzesień, gdy 
po wakacyjnym chaosie po-
wraca rytm dnia, może być 
momentem, by znów wpro-
wadzić czas na modlitwę 
w ciszy — choćby 10 minut 
dziennie. Można posłuchać 
Biblii  Audio, Modlitwy 
w drodze, jakichś rekolek-
cji na YouTube. Czegoś, co 
przybliży nas do Słowa Bo-
żego.

Lekcja cierpliwości 
– życie ukryte

Ewangelie milczą o więk-
szości życia Maryi. Wiemy 
tylko, że wychowywała Jezusa 
w Nazarecie. Ten czas to lekcja 
cierpliwego trwania w codzien-
ności — bez fajerwerków, bez 
wielkich wydarzeń. Bez cu-
dów, na które my tak często 
czekamy. Są za to obowiązki, 
powtarzalność, kształtowanie 
nawyków, trwanie, obecność. 
Dobrą pracą domową na tych 
lekcjach jest różaniec, który 
uczy wytrwałości

Lekcja pokory — 
Jezus nauczający

To już nie Ona uczy Jezusa, 
jak być człowiekiem. Teraz to 
On wchodzi w rolę Nauczy-
ciela. Nie ma Go już tylko 
dla siebie, relacja się zmienia. 
Ale nadal jest. Zmieniają się 
także nasze relacje z ludzmi 

oraz Bogiem. Byłoby irracjo-
nalne, gdyby dorosły człowiek 
w wieku 50 lat spowiadał się 
z tego, że „był niegrzeczny 
i nie słuchał rodziców oraz 
poszedł późno spać”. Tak, jak 
przestaje na nas pasować ko-
munijna alba, tak trzeba zrewi-
dować, czy w relacji z Bogiem 
także dojrzewamy. I szukać 
Boga w bliźnim. Mniej oce-
niać, więcej kochać.

Lekcja wytrwałości 
– Kalwaria

Kulminacją szkoły Maryi 
jest lekcja wytrwałości pod 
krzyżem (J 19,25–27). To tam, 
w godzinie największej próby, 
Maryja stoi. Nie ucieka, nie 
poddaje się rozpaczy, ale trwa 
przy Synu. Życie chrześcijań-
skie to nie tylko radosne święta, 
ale i momenty krzyża. Maryja 
uczy, że w tych chwilach nie 
jesteśmy sami — Ona zawsze 
stoi obok nas jako Matka.
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Narzędzia ucznia Maryi

W tej szkole podręcznikiem 
jest Pismo Święte, zeszytem 
— modlitwa, a codziennym 
zadaniem domowym, może 
być po prostu krótki akt 
zawierzenia. Można też so-
bie założyć specjalny zeszyt 
i zapisywać w nim różne na-
tchnienia w czasie modlitwy, 
adoracji, rozważania Słowa 
Bożego, zapisywać listy do 
Pana Boga i uważnie słuchać 
i czekać, żeby nie przegapić 
odpowiedzi.

Można też postanowić co-
dzienne czytać Ewangelię (po-
lecam aplikację „Modlitwenik” 
lub książeczkę „Ewangelia na 
każdy dzień”), odmawiać cho-
ciaż dziesiątkę różańca, czy 
wzdychać„Maryjo, prowadź 
mnie, bądź ze mną” w chwi-
lach trudnych. Wakacje to 
często czas rozluźnienia: mniej 
ludzi w kościołach, więcej czasu 
na doczesność. Nawet, jeśli się 
nam to przydarzyło (a może 
przydarzyło się w wakacje kilka 
lat temu i nadal trwa), warto 
się zmobilizować i zacząć od 
małych kroków. Zrobić sobie 
plan „duchowego roku szkol-
nego”, albo chociaż połowy, 
do końca roku. Zaplanować 
spowiedź. Rozejrzeć się wokół, 
żeby zrobić jakiś szczególny 
akt miłości wobec bliźniego. 
I małymi krokami, może pod 
koniec roku stwierdzimy, że 
udaje nam się na co dzień zda-
wać bardzo ważny egzamin: ko-
chać tak, jak Ona. Owszem, nikt 
nie mówił, że będzie łatwo, ale 
nie będziemy w tej szkole sami. 
Wzmacniajmy siebie nawzajem. 
Czytajmy świadectwa (polecam 
książkę o częstochowskich cu-
dach Anity Czupryn „Cuda 
dzieją się po cichu”). A za hasło 
tego „nowego roku szkolnego” 
weźmy sobie słowa Maksy-
miliana Kolbe: „Z Bogiem 
wszystko — bez Boga nic!”. 

WYDARZYŁO SIĘ
Redakcja

IX spotkanie 
„Z Maryją na jeziorach” 

W sobotę 26 lipca 
2025 r. o godz. 
18.00 w Wiosce 

Żeglarskiej, w Mikołajkach 
już po raz IX odbyło się spo-
tkanie ewangelizacyjno-mo-
dlitewne „Z Maryją na Jezio-
rach”, którym przewodniczył 
bp Jerzy Mazur, biskup ełcki.  

Wydarzenie rozpoczęło się 
częścią artystyczną w wykona-
niu Tomasza Dorniaka z ze-
społu Massuana. Artysta dał 
również świadectwo jak zawie-
rzenie Matce Najświętszej i siła 
modlitwy przeprowadziły go 
przez doświadczenie choroby.

Wszystkich zgromadzo-
nych powitał bp Jerzy Mazur. 
„Witam pielgrzymów nadziei 
i turystów nadziei. Z taką na-
dzieją już dziewięć lat temu 
zapoczątkowaliśmy wspa-
niałe dzieło w Mikołajkach – 
„Z Maryją na Jeziorach”.

Biskup wskazując na liczne 
jednostki pływające w Wiosce 
Żeglarskiej mówił: „Kiedy 
patrzymy na te statki, łódki, 
kajaki, uświadamiamy sobie, 
że żaden kajak, żadna łódka 
nie utonie od wody, która ją 
otacza. Dopiero, gdy ta woda 
dostanie się do wewnątrz, 
wtedy ona idzie na dno. Tak 
też jest w życiu człowieka. Zło, 
zagrożenia zewnętrzne, które 
w nas uderzają w dzisiejszym 
świecie, nie spowodują, że 
utoniemy. Dopiero, gdy po-
zwolimy, aby to zło weszło do 
naszych serc, to wtedy ono nas 
ciągnie na dno grzechu.”    

Uczestnicy spotkania tra-
dycyjnie o godzinie 19.00 
wypłynęli z Maryją w znaku 
figury Matki Bożej Fatimskiej 

na jeziora statkami rejsowymi 
„Gałczyński” i „Kazimierz” 
dzięki uprzejmości armatora, 
p. Roberta Śliwińskiego z Że-
glugi Pasażerskiej Mikołajki 
oraz Rodziny Gołębiewskich 
Holding.

W nabożeństwie różań-
cowym licznie zgromadzeni 
modlili się za wszystkich 
turystów wypoczywających 
w diecezji ełckiej, a szczegól-
nie za żeglarzy, wodniaków, 
oraz wczasowiczów. Płynęła 
modlitwa za Kościół, o pokój 
na świecie, misjonarzy oraz 
nowe powołania.

Podczas spotkania „Z Ma-
ryją na Jeziorach” w ramach 
26. Ogólnopolskiego Tygo-
dnia św. Krzysztofa uczestnicy 
zostali zaproszeni do udziału 
w akcji „św. Krzysztof – 1 
grosz za 1 bezpiecznie prze-
jechany km”. W tym roku 
modlitwom za kierowców 
towarzyszy hasło: „Z  nadzieją 
niesiemy Chrystusa na krańce 
świata.”Bp Jerzy Mazur, bi-
skup ełcki pobłogosławił 
wszystkie jednostki pływające.

Od kilku lat w spotka-
niu „Z Maryją na Jeziorach” 
uczestniczy ks. Jerzy Kra-
śnicki, dyrektor MIVA Pol-
ska. Wyraził wdzięczność za 
udział w akcjach i dziełach 
misyjnych. „Przede wszystkim 
proszę o modlitwę za misjo-
narzy, którzy przemierzają 
szlaki wodne i lądowe. Ich 
praca duszpasterska często 
zależy od środków transportu, 
dlatego też wsłuchujemy się 
w potrzeby misjonarzy i kie-
rujemy konkretną pomoc, czy 
to będzie motorówka, silnik 
do łodzi, czy quad” – mówił 
dyrektor MIVA.

Z uczestnikami swoim 
świadectwem misyjnym po-
dzielił się również obecny ks. 
Paweł Chudzik, ksiądz diecezji 
opolskiej, misjonarz Fidei Do-
num w peruwiańskiej Ama-
zonii. Podkreślał, że pracując 
w dopływach Amazonii ło-
dzie, często stanowią jedyny 
środek pozwalający misjona-
rzowi na dotarcie z posługą do 
wiernych.

dokończenie str. 7
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Od TEGO wszystko się zaczyna

Piękno sakramentów - chrzest

 
 

Rafał Wójcicki 
– mgr obojga praw, doktor 
nauk prawnych w dyscypli-

nie prawo kanoniczne,
 adwokat kościelny

Poniżej omówiony 
zostanie pierwszy 
z sakramentów czyli 

sakrament chrztu. Dzięki 
niemu ochrzczeni zostają 
włączeni do Kościoła, od-
radzają się jako dzieci Boże 
oraz upodobniają się do 
Chrystusa. Jest on konieczny 
do zbawienia.

W normalnych warun-
kach sakrament chrztu może 
być udzielony ważnie poprzez 
polanie głowy poświęconą 
wodą ewentualnie poprzez 
trzykrotne zanurzenie w takiej 
wodzie i wypowiedzenie słów: 
„Imię, ja ciebie chrzczę w imię 
Ojca i Syna i Ducha Świętego”.

 Chrzest dziecka. Rodzice 
ewentualnie prawni opie-
kunowie powinni zatrosz-
czyć się, by ich dzieci zostały 
ochrzczone w pierwszych 
tygodniach po narodzeniu. 
Chrzest dziecka oraz osoby 
dorosłej „nieużywającej ro-
zumu”, jest ważny, ponieważ 
w jego imieniu intencję przy-
jęcia chrztu wyrażają rodzice 
oraz wspólnota Kościoła. 
W przypadku chrztu dziecka 
rodzice i przyszli chrzestni 
powinni być należycie po-
uczeni o znaczeniu tego sa-
kramentu i związanych z nim 
obowiązkach. Do godziwego 
ochrzczenia dziecka potrzebna 
jest zgoda rodziców lub przy-
najmniej jednego albo tych, 
którzy ich prawnie zastępują. 
Musi również istnieć uzasad-
niona nadzieja, że dziecko 
będzie wychowane w religii 

katolickiej. Jeśli nie ma takiej 
nadziei na wychowanie kato-
lickie, chrzest powinno odło-
żyć się na później.

Jeśli dziecko znajduje się 
w niebezpieczeństwie śmierci, 
powinno zostać bezzwłocznie 
ochrzczone. W takiej sytuacji 
chrztu może udzielić każda 
osoba zwykłą wodą, wypo-
wiadając formułę chrzcielną.

 Chrzest osoby dorosłej. 
Wcześniej taka osoba powinna 
być przyjęta do katechume-
natu i w miarę możliwości 
poprzez różne stopnie dopro-
wadzona do wtajemniczenia 
sakramentalnego według 
szczegółowych przepisów 
wydanych przez Konferen-
cje Biskupów. Dorosły chcąc 
być ochrzczony, powinien 
wyrazić wolę przyjęcia tego 
sakramentu i być dostatecznie 
pouczony o prawdach wiary 
i obowiązkach chrześcijań-
skich oraz przejść próbę życia 
chrześcijańskiego w katechu-
menacie. Nadto powinien być 
pouczony o konieczności żalu 
za swoje grzechy (kan. 856 n.1 
KPK).

Dorosły nieochrzczony 
w niebezpieczeństwie śmierci 
może być ochrzczony, jeśli 
mając jakąś znajomość głów-
nych prawd wiary, ujawni 
w jakikolwiek sposób intencję 
przyjęcia chrztu i złoży obiet-
nicę, że będzie zachowywał 
nakazy religii chrześcijań-
skiej. Dorosły bezpośrednio 
po przyjęciu chrztu, jeśli nie 
zachodzą inne przeszkody, 
powinien być również bierz-
mowany oraz uczestniczyć we 
Mszy św., przyjmując także 
Komunię świętą.

Chrzest może być udzie-
lony  w każdym wieku 
i w każdy dzień. Zaleca się 
jednak udzielanie chrztu 
w Wigilię Wielkanocną, by 
ukazać paschalny charakter 
lub przynajmniej w każdą nie-
dzielę. Właściwym miejscem 
chrztu powinien być kościół 
parafialny ochrzczonego. 
W przypadku problemów 
z dotarciem do kościoła para-
fialnego chrztu wolno udzielić 
w innym kościele, kaplicy albo 
nawet w innym odpowiednim 
miejscu.

Poza wypadkami koniecz-
nymi chrztu nie powinno 
udzielać się w domach prywat-
nych, szpitalach. Jeśli zachodzi 
taka konieczność o udzieleniu 
chrztu w takim miejscu, należy 
powiadomić proboszcza.

W zwyczajnych przypad-
kach udzielającymi chrztu 
mogą być: biskupi, prezbite-
rzy, diakoni. Biskupi osobi-
ście powinni udzielać chrztu 
w Wigilię Wielkanocną. Po-
nadto, zaleca się im udziela-
nie chrztu osobom dorosłym. 
Poza tym chrztu w normal-
nych warunkach udzielają 
pozostali mający święcenia 

czyli proboszczowie, księża 
ewentualnie diakoni. W nad-
zwyczajnej sytuacji czyli przy 
braku szafarza zwyczajnego, 
chrztu może udzielić kate-
chista bądź inna osoba wy-
znaczona przez ordynariusza 
miejscowego a nawet w razie 
konieczności każdy człowiek 
kierujący się właściwą intencją.

Przyjmujący chrzest po-
winien mieć przynajmniej 
jednego chrzestnego ojca lub 
matkę chrzestną. W polskich 
warunkach najczęściej wystę-
pują łącznie ojciec chrzestny 
i matka chrzestna. Chrzest-
nym może być osoba wyzna-
czona przez przyjmującego 
chrzest w sytuacji chrztu do-
rosłego. Jeśli chodzi o chrzest 
dziecka, chrzestnego wyzna-
czają jego rodzice lub prawni 
opiekunowie, a jeśli ich nie 
ma, wyznacza proboszcz lub 
szafarz dokonujący chrztu. 
Chrzestnym może być osoba, 
która ma ukończone 16 lat. 
Biskup diecezjalny może 
ustalić inny wiek minimalny 
dla chrzestnego. Chrzestny 
ponadto musi być katoli-
kiem, mieć przyjęty sakrament 
bierzmowania i sakrament 
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najświętszej Eucharystii. Pro-
wadzić życie zgodne z wiarą 
katolicką, nie może podlegać 
żadnej karze kanonicznej.

Osoba ochrzczona, która 
należy do niekatolickiej wspól-
noty kościelnej, może być do-
puszczona tylko jako świadek 
chrztu. W takim przypadku 
obok świadka chrztu musi 
wystąpić chrzestny katolicki.

Proboszcz miejsca chrztu 
ma obowiązek zapisać w księ-
dze ochrzczonych informację 
o chrzcie i zaznaczyć w niej 
imię i nazwisko ochrzczonego, 
datę chrztu, czyniąc wzmiankę 
o szafarzu, rodzicach, chrzest-
nych ewentualnie świadkach 
podając też datę i miejsce uro-
dzenia.

W razie wątpliwości czy 
ktoś został ochrzczony albo 
czy chrzest był ważnie udzie-
lony, należy chrztu udzie-
lić warunkowo. Natomiast 
ochrzczonych w niekatolic-
kiej wspólnocie kościelnej 
nie należy chrzcić warun-
kowo. Dziecko podrzucone 
lub znalezione powinno być 
ochrzczone, jeśli nie można 
ustalić, czy było ochrzczone.

W przypadku ciężkiej cho-
roby dziecka, rodziców tak ka-
tolickich jak i nie katolickich 
chrzest będzie godziwy nawet 
przy obojętnym stosunku ro-
dziców do sakramentu.

Podczas ceremonii sa-
kramentu chrztu świętego 
następuje też namaszczenie 
krzyżmem świętym. To olej 
wonny poświęcony przez 
biskupa i oznacza dar ducha 
świętego.

Inny element ceremonii 
chrztu, to nałożenie białej 
szaty i wręczenie zapalonej 
świecy. Biała szata oznacza 
to, że ochrzczony „przyoblekł 
się w Chrystusa” i zmartwych-
wstał z Chrystusem. Nato-
miast zapalona świeca od pas-
chału oznacza, że ochrzczeni 

są w Chrystusie „światłem 
świata”. Nowo ochrzczony 
jest teraz dzieckiem Bożym.

Uroczyste błogosławień-
stwo udzielone na koniec ce-
remonii sakramentu chrztu 
jest zakończeniem całej uro-
czystości. Szczególne miejsce 
zajmuje błogosławieństwo 
matki. Kapłan błogosławi 
matce, by była otoczona da-
rami ducha świętego, w nim 
miała wsparcie i siły do wy-
chowania swojego potomka.

Nadanie imienia. Imię po-
winno być chrześcijańskie, 
a przynajmniej drugie imię 
dziecka powinno być chrze-
ścijańskie, dobrze jakby to 
było imię patrona.

Rolą zaś rodziców chrzest-
nych jest pomoc rodzicom 
w wychowaniu dziecka, 
zwłaszcza w kontekście kształ-
towania chrześcijańskiego 
i w tym by wiernie wypełniał 
zobowiązania chrześcijańskie 
i miał intencję wypełniania 
ich.

Chrzest zawsze wiąże się 
z wiarą „uwierz w Pana Jezusa, 
a zbawisz siebie i swój dom”. 
Dzięki sakramentowi chrztu, 
ochrzczony ma odpuszczone 
wszystkie grzechy tak pierwo-
rodne jak i osobiste a także 
wszelkie kary za grzech. Mimo 
wszystko w ochrzczonym po-
zostają jednak pewne doczesne 
konsekwencje grzechu jak: 
cierpienie, choroba, śmierć, 
czy nieodłączne od życia 
ułomności takie jak: słabości 
charakteru, skłonności do 
grzechu, pożądliwość. 

Sakrament chrztu daje 
więc łaskę uświęcającą 
i usprawiedliwiającą, bo ta 
uzdalnia go do wiary w Boga 
do pokładania w nim nadziei 
i miłości, daje mu zdolność 
życia i miłości. Pod natchnie-
niem Ducha Świętego, po-
zwala wzrastać w dobru przez 
cnoty moralne.

Dziękując za każdy dar 
serca, ks. Chudzik wspomi-
nał, że w młodości pływał 
po jeziorach mazurskich. 
Obecnie od ponad 14 lat 
jest na misjach. „Najpierw 
w Andach Centralnych 
Peru, następnie w Misiones 
w Argentynie, a od czterech 
lat ponownie w Peru, teraz 
w tzw. Amazonii Wysokiej, 
w nowej parafii, San Felipe 
Apóstol de Soritor, Prała-
tura Moyobamba. Teren 
parafii to blisko 1000 km2, 
w którym zamieszkuje ok. 45 
tysięcy osób, w 84 wioskach 
i osadach oraz małym mia-
steczku, które jest siedzibą 
główną parafii. Posługa jest 
tutaj niemałym wyzwaniem, 
zwłaszcza że brak dróg, mo-
stów i elektryczności dotyka 
ponad połowy wiosek i osad. 
Region znany jest jako »zie-
mia orzeszka ziemnego«. Sły-
nie również z uprawy kawy, 

WYDARZYŁO  SIĘ

kakao, ananasów, bananów 
i ryżu oraz hodowli bydła” – 
opowiadał misjonarz.

Po rejsie ewangelizacyjno-
-modlitewnym, procesyjnie, za 
Maryją w znaku figury Matki 
Bożej z Fatimy, uczestnicy 
przeszli z Portu do kościoła 
pw. Matki Bożej Różańcowej, 
gdzie wspólną agapą zakoń-
czyło się spotkanie „Z Maryją 
na Jeziorach”. Straż honorową 
przy figurze Matki Bożej fa-
timskiej pełniły harcerki 
z Ogniska św. Beretty Molla 
z VI Hufca Warszawskiego.

Organizatorami spotkania 
ewangelizacyjno-modlitew-
nego „Z Maryją na Jeziorach” 
jak co roku były parafie: pw. 
św. Mikołaja i pw. Matki Bo-
żej Różańcowej oraz Urząd 
Miasta w Mikołajkach. Or-
ganizatorzy dziękują wszyst-
kim, którzy przyczynili się do 
zorganizowania IX spotkania 
„Z Maryją na Jeziorach”.
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MŁODZI  młodym

Cel pielgrzymowania 

Maja Piotrowska

Na pewno każdy z nas 
choć raz słyszał 
o pielgrzymowaniu. 

Pielgrzymką można nazwać 
nasze życie, pielgrzymką 
w drodze do nieba. Oprócz 
drogi ku świętości mamy 
także inne rodzaje pątniczych 
szlaków, chociażby piesze 
pielgrzymki do miejsc świę-
tych, kultu Chrystusa, Ma-
ryi bądź jakiegoś świętego. 
Chodzenie piechotą w odle-
głe miejsca w często upalne 
lato nie brzmi zachęcająco, 
szczególnie gdy mogliby-
śmy zamiast tego odpoczy-
wać w dogodnych warunkach 
w domu, bądź wyjechać na 
wygodny urlop na plaży czy 
hotelu i nie martwić się ni-
czym. Co więc skłania ludzi 
do podjęcia trudu pielgrzy-
mowania? 

Pielgrzymowanie 
- pokonywanie 
własnych słabości 

Jak sama nazwa wskazuje, 
piesze pielgrzymki pokonuje 
się o własnych siłach fizycz-
nych. Często są to trasy, 
które wymagają spędzenia 
kilku bądź kilkunastu dni na 
ciągłym chodzeniu. Odważę 
się stwierdzić, że raczej nikt 
z własnej woli nie pokonuje 
codziennie kilkudziesięciu 
kilometrów pieszo, co na 
pielgrzymce jest chlebem po-
wszednim. Tu więc rodzi się 
pytanie, po co to robić? W ja-
kim celu ludzie wybierają się 
na piechotę w odległe miejsca? 

Pierwszym z powodów 
może być chęć oddania swo-
jego trudu w wybranej przez 
siebie intencji. Każdy z nas 

nosi w swym sercu pewne 
prośby i dziękczynienia, a piel-
grzymowanie jest wspaniałą 
okazją do oddania własnych 
spraw dla Pana Boga. 

Idąc i myśląc, jak jest ciężko 
i źle myśl, że niesie się w swym 
sercu ważne dla siebie inten-
cje sprawia, że zaczyna się czuć 
lżej, wie się iż to się opłaca. 
Drugim powodem jest po-
konywanie własnych barier. 
Podczas pielgrzymowania od-
czuwamy paletę wielu emocji. 
Często są one trudne; jest się 
zmęczonym, obolałym i stru-
dzonym długą wędrówką. 

Ma się ochotę zo-
stawić to wszystko 
i wrócić do domu, 
do tego co znane 
i komfortowe. 

Pielgrzymka natomiast 
daje szansę, aby to wszystko 

przezwyciężyć, aby trzymać 
się swojego celu i iść cały 
czas do przodu, bo satys-
fakcja na końcu drogi bywa 
ogromna. 

Ogromna życzliwość 
bliźniego 

Jednym z wielkich plusów 
pielgrzymowania jest miło-
sierdzie ludzi, których spo-
tyka się na szlaku. Może to 
być osoba z grupy pielgrzym-
kowej, kobieta proponująca 
butelkę wody czy gospodarz 
przyjmujący do swojego 
domu na nocleg. Wielu z nich 
jest szczęśliwych, że może 
okazać serce strudzonemu 
pątnikowi. Przez większość 
czasu aura życzliwości i do-
bra jest odczuwalna podczas 
pielgrzymki. Tworzą ją ludzie, 
którzy chcą okazać pomocną 
dłoń osobom, które zdecydo-

wały się by iść oddać pokłon 
Najświętszej Maryi Pannie. 
Czuć wtedy obecność Boga 
w ludziach, pokazuje On, że 
bardzo o nas dba. 

Doświadczenie 
wspólnoty 

Idąc wraz z innymi w jed-
nym kierunku, modląc się, 
śpiewając i rozmawiając two-
rzy się wspólnotę. Wspólnotę, 
która daje wsparcie i siłę do 
wędrówki, gdy brakuje sił. 
Czuje się wtedy, że nie jest 
się samemu ze swoimi od-
czuciami i problemami. 
Można dzielić się własnymi 
przemyśleniami, radościami 
i smutkami. Zawsze znajdzie 
się przy sobie dobrąduszę, 
która wesprze i pokaże, że 
idzie wśród nas Chrystus, 
że jest naszą największą na-
dzieją. 
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U JASNOGÓRSKIEJ  Matki

XXXIII Ełcka Pielgrzymka 
Piesza na Jasną Górę 

WT

Po 500 km wędrówki, 
11 sierpnia, pątnicy 
z Diecezji Ełckiej do-

tarli na Jasną Górę. W piętna-
stym dniu pielgrzymowania, 
krótko po godz. 10:00, piel-
grzymi, na czele z bp. Jerzym 
Mazurem, biskupem ełckim, 
weszli przed oblicze Ukocha-
nej Matki i oddali Jej hołd, 
kładąc się krzyżem u Jej stóp.

W tegorocznej pielgrzymce, 
która odbyła się pod hasłem 
„Pielgrzymi Nadziei”, uczest-
niczyło 250 osób, 111 męż-
czyzn i 139 kobiet, w tym 10 
kapłanów i 4 siostry zakonne. 
Wędrowali w dwóch kolum-
nach: w pierwszej znalazły się 
grupy Augustów, Jaćwingowie 
– Ełk i Suwałki, a w drugiej 
Sambia (Gołdap Olecko), Ja-
ćwież – Giżycko oraz Galindia 
– Pisz. Najmłodsza uczest-
niczka pielgrzymki miała 14 
miesięcy, a najstarszy – 81 lat.

Na przodzie pielgrzymki 
szli również nowożeńcy, 
Martyna i Paweł, którzy po-
znali się podczas Ełckiej Piel-
grzymki Pieszej na Jasną Górę, 
a w tym roku udzielili sobie sa-
kramentu małżeństwa. Swoim 
pielgrzymowaniem chcieli 
dziękować za zesłane błogo-
sławieństwa i wypraszać po-
trzebne do życia małżeńskiego 
i rodzinnego łaski.

Jak podkreślił kierownik 
pielgrzymki, ks. Karol Cza-
plicki, Ełcka Pielgrzymka 
Piesza na Jasną Górę, to 
dwutygodniowe rekolekcje: 
„Istotą pielgrzymowania, 
oprócz wysiłku, był odma-
wiany codziennie różaniec. 

W ten sposób pielgrzymi oma-
dlali intencje zarówno swoje, 
jak i osób, które spotkali na 
szlaku. Codziennie odbywały 
się konferencje o tematyce 
eucharystycznej, o Roku Ju-
bileuszowym – Roku Łaski, 
o przyjaźni i relacji z Bogiem, 
o pokorze, powołaniu i Bożej 
Miłości. Śpiewane były go-
dzinki, koronka do Bożego 
Miłosierdzia, a na zakończenie 
dnia śpiewany był Apel Jasno-
górski. Centralnym punktem 
każdego dnia była Msza św”.

Po powitaniu pielgrzymów 
biskup ełcki odprawił Mszę 
św. w ich intencji w Kaplicy 
Matki Boskiej Częstochow-
skiej. Ordynariusz wygłosił 
również homilię, w której 
docenił trud, jakiego musieli 
doświadczyć, wędrując do 
Częstochowy: „Przybyliście 
po piętnastu dniach z Diece-
zji Ełckiej, w XXXIII Pieszej 
Pielgrzymce na Jasna Górę, do 
„Sanktuarium Wielkich Na-

dziei”. Możemy powiedzieć, 
że pielgrzymka ełcka – to 500 
km nadziei. Każdy kilometr 
był przesiąknięty modlitwą, 
Słowem Bożym, Eucharystią, 
śpiewem, rozmowami, trudem 
pielgrzymowania, doświadcze-
nia Bożego błogosławieństwa, 
opieki Matki Bożej, świadcze-
niem sobie nawzajem pomocy, 
miłosierdzia”.

Na zakończenie bp Mazur 
skierował do pielgrzymów 
słowa, w odwołaniu do trwają-
cego Kongresu Eucharystycz-
nego, które mamy wdrażać 
w codzienności: „Niech ta 
XXXIII Piesza Pielgrzymka 
nie stanie się jedynie wspo-
mnieniem, ładnymi zdjęciami. 
W czasie pielgrzymowania 
doświadczyliście miłości 
i miłosierdzia od Boga, Ma-
ryi i ludzi. Doświadczyliście 
radości bycia umiłowanymi 
przez Boga, który pragnie 
waszego szczęścia oraz przez 
Matkę Jezusa i naszą Matkę. 

Chciałbym, abyście zanieśli do 
domów waszych radość i moc 
Ewangelii, Dobrą Nowinę o Je-
zusie Chrystusie. Proszę was, 
nieście to wspaniałe doświad-
czenie bliskości Boga, opieki 
Matki Bożej oraz prawdziwego 
braterstwa i miłości bliźniego 
w dzisiejszy świat jak Maryja. 
Dzielcie się radością spotyka-
nia z Chrystusem i pięknem 
tego spotykania z innymi. 
Niech każdy człowiek, któ-
rego spotkacie rozpozna w was 
oblicze Chrystusa – kochają-
cego i miłosiernego, Chrystusa 
obecnego w każdym ochrzczo-
nym. Nieście pragnienie Eu-
charystii, Komunii świętej”.

Pielgrzymka zakończyła się 
Apelem Jasnogórskim oraz na-
bożeństwem drogi krzyżowej. 
Również pielgrzymi z Ełku, 
którzy dołączyli ostatniego 
dnia, aby towarzyszyć w wej-
ściu na Jasną Górę uczest-
niczyli w drodze krzyżowej 
w godzinie miłosierdzia.



10 MARTYRIA 9/2025

LATO  na wodzie

Jubileusz Żeglarzy, Wodniaków i Turystów

WT

W piątek 4 lipca 
2025 r. w diecezji 
ełckiej zainaugu-

rowano „Lato z Chrystusem 
na Mazurach” w tym roku 
przeżywane jako Jubile-
usz Żeglarzy, Wodniaków 
i Turystów. Szesnasta edycja 
wydarzenia ewangelizacyjno-
-modlitewnego rozpoczęła 
się uroczystą procesją na 
wodzie z figurą św. Bru-
nona, która symbolicznie 
nawiązuje do misyjnej drogi 
Patrona. Procesja rozpoczęła 
się w przystani, w Rydzewie. 
Poprzedziło ją błogosławień-
stwo i święcenie łodzi uczest-
niczących w wydarzeniu.

W uroczystościach wzięła 
udział wyjątkowa grupa pod-
opiecznych bydgoskiego Sto-
warzyszenia Dziecięce Graffiti, 
którzy wraz z opiekunami 
przyjechali do Giżycka na 
Festiwal Sportów Wodnych 
Osób Niepełnosprawnych. Jak 
zapewnia opiekun Piotr Czę-
stochowski, chętnie korzystają 
z atrakcji również w aspekcie 
religijnym. 

Ks. dr Piotr Sosnowski 
SDB, kustosz sanktuarium 
i proboszcz par. św. Brunona 
i  św. Kazimierza Królewicza 
w Giżycku, witając w porcie 
zgromadzonych, zaprosił 
wszystkich do pielgrzymo-
wania z figurą św. Brunona 
na Wzgórze. Pielgrzymom 
towarzyszyła 15 Giżycka 
Brygada Zmechanizowana 
im. Zawiszy wraz z orkiestrą. 
Idąc przez miasto pielgrzymi 
dali świadectwo wiary i wyra-
zili wdzięczność Bogu za dar 
św. Brunona, którego męczeń-
stwo do dzisiaj owocuje wiarą 
mieszkańców.

Na Wzgórzu św. Brunona 
pielgrzymów oraz wszystkich 
uczestników powitała p. Ewa 
Ostrowska, burmistrz Gi-
życka. Jako gospodarz wyda-
rzenia wyraziła wdzięczność 
parafiom, władzom samo-
rządowym Rydzewa i Miłek 
oraz Służbom Mundurowym, 
Służbom Ratowniczym za włą-
czenie się w organizację tego 
wydarzenia. „To dla nas bar-
dzo ważne wydarzenie, które 
wpisuje się w naszą tradycję” 
– podkreśliła p. burmistrz.   

„Gromadzi nas tutaj św. 
Brunon misjonarz i męczen-
nik, który na te ziemie przy-
niósł Ewangelię. W tym roku 
po raz pierwszy wypłynęliśmy 
z Rydzewa z figurą św. Bru-
nona. Za jego wstawiennic-
twem wypraszajmy potrzebne 
łaski dla żeglarzy, wodniaków, 
odpoczywających tutaj i na 
Mazurach turystów, módlmy 
się za naszą Ojczyznę. Tak jak 
św. Brunon, obyśmy i dzisiaj 
mieli tę odwagę poznawania 
prawdy, życia prawdą i mó-
wienia prawdy” – zachęcał bp 
Mazur, przewodnicząc uro-
czystej Eucharystii. W kon-
celebrze wzięli udział kapłani 
giżyckich parafii oraz ks. Par-
teniusz Pidchkha OSBM z pa-
rafii greckokatolickiej. 

W homilii biskup przypo-
mniał, że Rok Jubileuszowy 
jest czasem szczególnej łaski 
i odnowy duchowej. „Dzi-
siaj szczególnie modlimy się 
o potrzebne dary i odnowę du-
chową dla żeglarzy, wodnia-
ków, turystów, pielgrzymów. 
Skorzystajcie z tego czasu 
szczególnej łaski, którymi 
Bóg pragnie was wszystkich 
obdarzyć. Ofiarujcie odpust 

zupełny także za tych, którzy 
zginęli, zatonęli na wodach na-
szych jezior, bo dzisiaj także 
o nich pamiętamy w naszych 
modlitwach” – mówił biskup.

Korzystając z bliskiego 
wszystkim uczestnikom 
przykładu łódki na wodzie 
biskup ełcki zwrócił uwagę, 
że w codziennym życiu każdy 
jest narażony na  fale zła, nie-
nawiści, półprawdy, zakła-
mania, grzechu, manipulacji. 
„Popatrzmy dzisiaj na te łódki, 
kajaki, łodzie. Żadna z tych 
łodzi i żaden kajak nie uto-
nie od wody, która je otacza. 
Natomiast utonie od wody, 
która dostanie się do środka. 
Tak też jest w życiu człowieka. 
Zagrożenia zewnętrzne, które 
w nas uderzają nie ściągną nas 
na manowce, na dno. Tylko 
to zło, tylko te grzechy, które 
dostają się do serca człowieka 
ściągają człowieka na dno i za-
tapiają go w mieliźnie grzechu, 
nienawiści, obojętności. Jakże 
bardzo potrzebujemy mocy 
Ducha Świętego, by nasze 
serca były przepełnione poko-
jem, nadzieją, miłością Boga 
i drugiego człowieka” – wy-
jaśniał hierarcha.

Na zakończenie słowo 
skierował również ks. Tade-
usz Jarecki SDB, inspektor 
Inspektorii św. Stanisława 
Kostki z siedzibą w Warsza-
wie. Dziękując władzom mia-
sta oraz parafiom dekanatu 
Giżyckiego za zaproszenie 
zauważył, jak uroczystości 
mogą być pięknie przeżyte, 
gdy są wspólnym dziełem. 
„Cieszymy się, że jako sale-
zjanie już od roku pracujący 
w duszpasterstwie parafii św. 
Brunona i św. Kazimierza 

Królewicza, możemy dzielić 
się bogactwem naszego cha-
ryzmatu w Giżycku, na tych 
pięknych  terenach. Dziękuję 
za ten przykład współpracy dla 
dobra społeczeństwa. Myślę, 
że ta dzisiejsza uroczystość, 
włączenie się tak wielu w jej 
organizację jest tego świadec-
twem. Św. Jan Bosko mówił, 
że miłość dobrych ludzi nie 
zna granic, tak też niech bę-
dzie w Giżycku” – życzył ks. 
Tadeusz Jarecki.

Bp Jerzy Mazur podkre-
ślił, że trudności zawsze były 
i będą, ale trzeba rzucać serce 
za przeszkodę, wtedy łatwiej 
je pokonać. Potrzeba współ-
pracy, zaangażowania, two-
rzenia żywych parafii. Kościół 
was potrzebuje – mówił do 
zgromadzonych biskup.

Eucharystia na Wzgórzu 
zakończyła się wspólną adora-
cją Najświętszego Sakramentu. 
Uroczystości zakończyły się 
zabawami przy ognisku i Jar-
markiem św. Brunona.   
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ZAMYŚLENIA

Specjalna strefa – 
wolna od telefonuMonika Rogińska

–  dziennikarz, 
matka trójki dzieci

Podczas odwiedzin 
u znajomych w War-
szawie zauważyłam, 

że cała rodzina zostawia 
swoje telefony w domu lub 
w samochodzie, gdy idą do 
kościoła. Tak bardzo mnie to 
zaskoczyło, że chciałam po-
znać ich powody, dlaczego 
tak robią. 

Znajoma powiedziała, że 
czytała w Internecie na ten 
temat artykuł, w którym 
specjalista od sztucznej inte-
ligencji i cyberprzestrzeni wy-
powiadał się o możliwościach 
smartfonów. Okazuje się, że 
o wielu z nich zwykły posia-
dacz telefonu nawet nie wie. 
Jak zapewniał specjalista, jesz-
cze większym zagrożeniem są 
aplikacje, które wymagają od 
nas zgody. Natomiast jej mąż 
miał w pracy szkolenie doty-
czące współpracy ze sztuczną 
inteligencją. Od tamtej pory 
całą rodziną podjęli decyzję 
o wyznaczeniu stref wolnych 
od smartfonów. Jedną z nich 
jest kościół. – Nie chcę, żeby 
telefon mnie rozpraszał, bo 
przyszła wiadomość, czy pod-
słuchiwał mnie np. w konfe-
sjonale – stwierdził Grzegorz. 
Inną taką ich specjalną strefą 
są spotkania rodzinne. To mi 
dało wiele do myślenia.

Telefon w zasięgu ręki

Szukając argumentu, za 
tym, że jednak telefon jest 
dzisiaj ważnym przedmiotem, 
zwróciłam uwagę na łatwość 
np. wezwania pomocy, gdyby 
ktoś zasłabł podczas Mszy św. 

Jednak faktem jest, że kościoły 
są w pobliżu plebanii skąd taką 
pomoc można wezwać. Tele-
fon można również zostawić 
w aucie. Faktycznie nie mu-
simy mieć go zawsze przy 
sobie. Kiedy tak się przyglą-
dam światu wokół mnie za-
uważyłam, że z trudem roz-
stajemy się z telefonem. Stał 
się on ważnym przedmiotem 
w naszym życiu. Z telefonem 
śpimy, budzimy się, jemy, 
jest on stale w zasięgu ręki. 
Częstym widokiem jest, gdy 
grupa osób siedzi przy jednym 
stole, a każdy jest skupiony na 
swoim telefonie. Niby wszy-
scy razem, a jednak ten czas 
spędzamy osobno. Spotykamy 
księży w konfesjonałach z włą-
czonym smartfonem. Sami też 
podczas Mszy św. zerkamy ja-
kie nowe wiadomości wpadają 
na social media. A przecież to 
naprawdę może poczekać.

Skąd on wie 

Myślę, że wielu z nas spo-
tkało się również z sytuacją, 
kiedy rozmawiając z kimś o ja-
kiś rzeczach, zaraz w telefonie 
pojawiły się ich reklamy. Nie-
raz żartujemy, że smartfony 
nas podsłuchują. I wygląda to 
niewinnie, gdy dotyczy kwestii 
torebek, ubrań, czy mebli. Ale 
kiedy uświadamiamy sobie, że 
telefony podsłuchują nasze 
inne rozmowy, a nawet pod-
czas spowiedzi, doświadczamy 
swego rodzaju dyskomfortu. 
Zaczyna docierać do nas, że 
jest w tym coś nie tak.  Parę 
lat temu David Choffnes, dy-

rektor wykonawczy Instytutu 
Cyberbezpieczeństwa i Pry-
watności na Uniwersytecie 
Northeastern w Bostonie, za-
pytany przez Catholic News 
Agency o to, czy smartfony 
podsłuchują nasze prywatne 
rozmowy przez całą dobę, 
odparł, że w większości przy-
padków „nie”. Wyjaśniał, że 
z reguły producenci opro-
gramowania zbierają dane 
pasywnie, czyli na podstawie 
naszych zachowań w sieci. 
Z jakich korzystamy wyszu-
kiwarek, co komentujemy, 
jakie strony odwiedzamy, 
itp. Jednak naukowiec pod-
kreślał, że są miejsca w prze-
strzeni naszego życia, w któ-
rych telefon powinien być 
wyłączony.  Inny ekspert ds. 
cyberbezpieczeństwa zwraca 
uwagę na aplikacje, które uła-
twiają nam poruszanie się po 
cyberprzestrzeni. Wyjaśnia, 
że współczesne smartfony 
rzeczywiście stale nasłuchują 
otoczenia, głównie w celu wy-
krycia słów aktywacyjnych dla 
asystentów głosowych. Prze-
twarzanie to odbywa się lokal-
nie na urządzeniu, bez wysyła-
nia danych do chmury, dopóki 
nie zostanie wykryte słowo 
aktywacyjne. Jak zauważył, 
aplikacje takie jak Facebook, 
Instagram czy TikTok mogą 
potencjalnie wykorzystywać 
mikrofon, jeśli mają do niego 
uprawnienia. Podobnie też bę-
dzie z aplikacjami złośliwymi, 
które mogą korzystać z mikro-
fonu, bez naszej zgody, nawet 
gdy aplikacja nie jest czynna 
na pierwszym planie. 

Daj dobry 
przykład

Telefon zastąpił już wiele 
urządzeń. Stał się naszym 
aparatem fotograficznym, 
planerem, notatnikiem, ad-
resownikiem, zegarkiem, la-
tarką, konsolą do gry, portfe-
lem, telewizorem… Niektóre 
aplikacje pozwalają nawet 
na dokonywanie pomiarów 
cukru, ciśnienia. Takie małe 
urządzenie przeniosło nas 
w cyberświat. Wygodnie mieć 
jedno urządzenie, zamiast 
walizki przedmiotów. Jednak 
chociaż moje pokolenie może 
jeszcze nawet z najnowszych 
smartfonów używa tylko opcji: 
sms, rozmowa telefoniczna, 
ewentualnie przypomnienie 
o wizycie u lekarza, to znaczna 
większość ludzi nie wyobraża 
sobie życia bez telefonu. Te-
mat uzależnienia, czy skutków 
nadużywania telefonów zosta-
wiam. Wystarczy rozejrzeć się, 
choćby w pociągu, autobu-
sie, czy w kolejce do lekarza: 
wszyscy pochyleni, scrollują 
telefony. Rekordziści „siedzą” 
w telefonach po kilkanaście 
godzin dziennie, a skutki 
często wymagają leczenia. I to 
nie jest przesada. Dlatego za-
czyna być coraz głośniej o tzw. 
„higienie cyfrowej”, która za-
kłada podejmowanie działań, 
aby utrzymać pewien balans 
między życiem online i offline. 
Myślę, że warto spróbować 
wprowadzić proste zmiany 
w codziennych zwyczajach, 
pozwalające na świadome 
korzystanie lub nie z telefonu.
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Z BOŻYM  MIŁOSIERDZIEM

Podoba Mi się dać wszystko…

s. Jozuela Bachul ISMM

Było to 13 września 
w piątek  będąc 
w Wilnie. Rok wcze-

śniej w 1934r. s. Faustyna 
z pomocą malarza Eugeniu-
sza Kazimirowskiego nama-
lowała obraz Jezusa Miłosier-
nego.  Natomiast owego dnia 
w piątek wieczorem opisała 
takie wydarzenie: 

„Wieczorem, kiedy by-
łam w swojej celi, ujrzałam 
anioła, wykonawcę gniewu 
Bożego. Był w szacie jasnej, 
z promiennym obliczem, ob-
łok pod jego stopami, z obłoku 
wychodziły pioruny i bły-
skawice do rąk jego, a z ręki 
jego wychodziły i dopiero 
dotykały ziemi. Kiedy ujrza-
łam ten znak gniewu Bożego, 
który miał dotknąć ziemię, 
a szczególnie pewne miejsce, 
którego wymienić nie mogę 
dla słusznych przyczyn, za-
częłam prosić anioła, aby się 
wstrzymał chwil kilka, a świat 
będzie czynił pokutę. Jednak 
niczym prośba moja była 
wobec gniewu Bożego. W tej 
chwili ujrzałam Trójcę Prze-
najświętszą. Wielkość maje-
statu Jej przeniknęła mnie do 
głębi i nie śmiałam powtórzyć 
błagania mojego. W tej samej 
chwili uczułam w duszy swo-
jej moc łaski Jezusa, która 
mieszka w duszy mojej; kiedy 
mi przyszła świadomość tej ła-
ski, w tej samej chwili zostałam 
porwana przed stolicę Bożą. 
O, jak wielki jest Pan i Bóg 
nasz i niepojęta jest świętość 
Jego. Nie będę się kusić opisy-
wać tej wielkości, bo niedługo 
ujrzymy Go wszyscy, jakim 
jest. Zaczęłam błagać Boga za 
światem słowami wewnętrz-

nie słyszanymi. Kiedy się tak 
modliłam, ujrzałam bezsilność 
anioła, i nie mógł wypełnić 
sprawiedliwej kary, która się 
słusznie należała za grzechy. 
Z taką mocą wewnętrzną jesz-
cze się nigdy nie modliłam 
jako wtenczas.” (Dz 474-475)

Po tych słowach Pan Jezus 
uczy s. Faustynę koronki do 
Miłosierdzia Bożego, która to 
jest na „uśmierzenie gniewu” 
Bożego.  Jest to druga mo-
dlitwa którą Pan Jezus sam 
dyktuje i poleca odmawiać. 
Pierwszą z nich była modlitwa 
„Ojcze nasz” którą na prośbę 
uczniów „Panie, naucz nas 
modlić się „ (Łk 11, 1) Jezus 
przekazał im. Natomiast drugą 
jest właśnie koronka do Bo-
żego Miłosierdzia, którą po-
dyktował s. Faustynie i polecił 
ją odmawiać. Siostra zapisała 
ją w Dzienniczku dlatego 
znamy jej treść. 

Boży gniew

Zanim s. Faustyna usły-
szała słowa koronki zobaczyła 
anioła „wykonawcę gniewu 
Bożego.” Można, by było po-
myśleć, że Pan Bóg, jak każdy 
człowiek czuje gniew. Każdy 
z nas doświadczył w swoim 
życiu sytuacji niesprawiedli-
wości, upokorzenia, zdrady 
itp. w których czuł gniew. 
Często też zastanawialiśmy 
się czy wolno się gniewać, 
bo w dzieciństwie uczono 
nas że nie wolno, natomiast 
na lekcji religii że gniew jest 
jednym z grzechów głównych 
jak podaje Katechizm Kościoła 
Katolickiego w numerze 1866. 
Możemy się zastanawiać czy 

Bóg ma te same uczucia co 
człowiek, jak każdy z nas czuje 
miłość, radość ale też gniew, 
zazdrość itd. W Piśmie Świę-
tym znajduje się wiele opisów, 
w których Bóg ma uczucia za-
równo te przyjemne, jak i nie-
przyjemne. Myślę że wynika 
to z tego, że przypisywanie 
Bogu cech ludzkich pozwala 
nam Go bardziej pojąć, by był 
nam bliższy, bardziej ludzki. 
W niektórych opisach Bi-
blijnych Bóg ukazywany jest 
jako Ojciec. A każdy dobry 
ojciec troszczy się o swoje 
dzieci i gniewa gdy te, które 
zrobią coś złego. Tak samo 
Bóg reaguje na zachowanie 
człowieka, by go wezwać do 
nawrócenia, ale jest to wyraz 
troski i miłości z Jego strony. 
Podobnie w przytoczonym 
wyżej wydarzeniu, w którym 
anioł miał być wyrazicielem 
zagniewania Boga. Pomimo 
że s. Faustyna zaznaczyła, że 
miała to być sprawiedliwa 
kara, która się słusznie nale-
żała za grzechy, niejako pod 
wpływem modlitwy ujrzała 
bezsilność anioła. Czyżby 
koronka miała aż taką moc?

Koronka za konających

Pan Jezus powiedział do s. 
Faustyny „Córko Moja, za-
chęcaj dusze do odmawiania 
tej koronki, którą ci podałem. 
Przez odmawianie tej koronki 
podoba Mi się dać wszystko, 
o co Mnie prosić będą. Za-
twardziali grzesznicy, gdy ją 
odmawiać będą, napełnię du-
sze ich spokojem, a godzina 
śmierci ich będzie szczęśliwa. 
Napisz do dla dusz strapio-
nych: Gdy dusza ujrzy i pozna 
ciężkość swych grzechów, gdy 
się odsłoni przed jej oczyma 
duszy cała przepaść nędzy, 
w jakiej się pogrążyła, niech 
nie rozpacza, ale z ufnością 
niech się rzuci w ramiona mo-
jego miłosierdzia, jak dziecko 
w objęcia ukochanej matki. 
Dusze te mają pierwszeństwo 
do Mojego litościwego Serca, 
one mają pierwszeństwo do 
Mojego miłosierdzia. Powiedz, 
że żadna dusza, która wzywała 
miłosierdzia mojego, nie za-
wiodła się ani nie doznała 
zawstydzenia. Mam szcze-
gólne upodobanie w duszy, 
która zaufała dobroci mojej. 
Napisz: gdy tę koronkę przy 
konających odmawiać będą, 
stanę pomiędzy Ojcem a du-
szą konającą nie jako Sędzia 
sprawiedliwy, ale jako Zba-
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wiciel miłosierny.” (Dz 1541)
Pracując w Domu Pomocy 

Społecznej spotykam wiele 
osób. Jedną z nich był chory 
na raka pan Jerzy. Pod koniec 
życia bardzo cierpiał. Pewnego 
dnia gdy przyszłam o niego 
zaproponowałam, wspólną 
modlitwę koronką do Bożego 
Miłosierdzia. Pan Jerzy był 
bardzo słaby, ale powiedział 
żebym odmawiała, natomiast 
on na ile będzie w stanie to 
się dołączy. Gdy skończyłam 
podziękował i poprosił, żebym 
przychodziła codziennie i się 
z nim modliła, bo tak mu jest 
łatwiej. Przychodziłam przez 
tydzień, a po tygodniu pan Je-
rzy odszedł bardzo spokojnie. 
Poznałam wtedy jak wielką 
moc ma modlitwa za kona-
jących koronką do Bożego 
Miłosierdzia. 

Wewnętrzna moc

Mamy wiele różnorodnych 
modlitw, które odmawiamy, 
czy różaniec, czy litanie, czy też 
inne, którymi w danym okre-
sie naszego życia lub danym 
miesiącu, okresie liturgicznym 
chcemy zwracać się do Boga. 
Myślę, że nie ma ważniejszej 
albo skuteczniejszej, ale liczy 
się to czy zwracamy się do Boga 
sercem. Koronka do Bożego 
Miłosierdzia jest modlitwą nie-
typową, bo zwracamy się w niej 
do Boga – Ojca i ofiarujemy 
Mu, nie nasze zasługi, dobre 
uczynki, ani nasze dobre po-
stanowienia ale „Ciało i Krew, 
Duszę i Bóstwo najmilszego 
Syna Twojego, a Pana naszego 
Jezusa Chrystusa.” Koronka 
jest stawaniem przed Ojcem 
i proszeniem Go, by patrzył 
na mnie przez rany Jezusa. To 
też jest i zadanie dla każdego 
z nas by mieć udział w misji 
ratowania świata, zbawiania 
go, przyprowadzania każdego 
do Boga. 

Aż do  OSTREJ BRAMY
Redakcja

Z Suwałk do Wilna 
przed oblicze Matki

Prawie 300 ki lo-
metrów pokonali 
w  c i ą g u  1 0  d n i 

uczestnicy Międzynarodo-
wej Pieszej Pielgrzymki do 
Wilna. 15 lipca pątnicy wy-
ruszyli z Suwałk już po raz 
35. W tym roku pod hasłem 
„Maryja ucieczką grzeszni-
ków”. „To taka specyficzna 
forma rekolekcji w dro-
dze. Człowiek zmaga się 
z trudnościami fizycznymi 
i jest szansa, żeby stanąć 
w prawdzie wobec siebie 
i Boga” – podkreśliła pąt-
niczka Ewa. 

Pan Stanisław pielgrzymuje 
od kiedy doznał wypadku przy 
budowie domu. Mógł zostać 
bez ręki, ale tak się nie stało. 
Wszystko – jak podkreśla 
– dzięki wstawiennictwu 
Maryi. ” Od tamtego czasu, 
kiedy operacja się udała za 
przyczyną łask i Maryi, to idę 
i pielgrzymuję, dziękuję za ży-
cie, za wnuków” – powiedział 
rozmówca TV Trwam.

Nastraszy z pątników, pan 
Lucjan, ma 84 lata. W trakcie 
pielgrzymki modli się za każ-
dego, kogo spotka. „Wszyst-
kim przysięgam modlitwę: na 
kogo patrzę, kto tylko mnie 
słyszy. Maryja Wszystkich 
przyjmie” – zaznaczył.

Tak, jak przyjęła pątników 
w Ostrej Bramie. Msza św. 
przed cudownym obrazem 
Matki Bożej Miłosierdzia była 
zwieńczeniem półtoratygo-
dniowego pielgrzymowania. 
Eucharystii przewodniczył 
biskup pomocniczy diecezji 
ełckiej, ks. bp Dariusz Zalew-

ski. „Przychodzimy tutaj, by 
otrzymać ukojenie, by otrzy-
mać zapewnienie, że tak jak 
podczas długoletniej historii 
naszego narodu Maryja ota-

czała nas swoją opieką, tak 
i w tych czasach, w których 
odczuwamy niepokój, nas 
nie opuści – akcentował du-
chowny.
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W DRODZE

Marcin Kawko
- lektor, doktorant SGH - filozofia 

ekonomii i etyka w biznesie, 
działacz społeczny, suwalczanin

Turystyka w duchu 
integralnej pielgrzymki

W pierwszych ty-
godniach wrze-
śnia, gdy wspo-

mnienia wakacyjnych wojaży 
jeszcze świeże, warto zatrzy-
mać się nad pytaniem o sens 
podróży. Turystyka, choć 
zrodzona z pragnienia pozna-
wania świata, coraz częściej 
przeobraża się w ślepą pogoń 
za zdjęciami, a lokalne spo-
łeczności odczuwają ciężar 
tłumów i degradacji środo-
wiska. Katolicka nauka spo-
łeczna podpowiada jednak, 
że podróż – rozumiana jako 
pielgrzymka osoby ku innym 
osobom i ku stworzeniu – 
może stać się narzędziem 
troski o wspólne dobro.

Społeczny wymiar 
wędrowania

Św. Jan Paweł II przypo-
minał, że „człowiek rozwija 
się poprzez bezinteresowny 
dar z siebie”. Turysta, który 
wchodzi w relację z mieszkań-
cami odwiedzanego miejsca, 
wykracza poza konsumpcyjne 
„zaliczenie atrakcji”. Wybie-
rając lokalną gospodę zamiast 
międzynarodowej sieciówki, 
kupując rękodzieło od twórcy 
zamiast masowej pamiątki, 
stajemy się współtwórcami 
lokalnego dobra wspólnego. 
Zyskują nie tylko przedsię-
biorcy, lecz całe wspólnoty, 
które dzięki uczciwym do-
chodom mogą pielęgnować 
tradycję i kulturę.

Ekologia ludzkiego serca

Encyklika Laudato si’ 
uczy, że kryzys ekologiczny 
i ludzki są splecione. Masowa 
turystyka potrafi powiększać 
oba: emisje z transportu, góry 
jednorazowych opakowań, 
gentryfikację miast. Odpo-
wiedź kryje się w „małej skali” 
i umiarkowaniu (w miarę 
możliwości):
– wybór pociągu zamiast ta-

nich lotów,
– zabranie własnej butelki 

i torby,
– rezygnacja z egzotycznej 

zimy na rzecz odkrycia 
własnego regionu.
Takie decyzje mają charak-

ter moralny; oznaczają troskę 
o ubogich, których najbar-
dziej dotyka zmiana klimatu, 
oraz szacunek dla przyszłych 
pokoleń. Nie chodzi oczywi-
ście o to, by przestać jeździć, 
tylko o to by zacząć jeździć… 
z głową.

Prawdziwe 
doświadczenie miejsca

Trzecia zasada etyczneg
o podróżowania brzmi: 

„patrz sercem, nie obiek-
tywem”. Cisza górskiego 
szlaku, zapach mokrego lasu 
czy melodia ludowej kapeli 
nie mieszczą się w galerii 
smartfona; trzeba je przeżyć 
całą osobą. Zamiast kilkumi-
nutowego „fotostopu” przed 
zabytkiem lepiej posłuchać 
historii miejscowego prze-
wodnika, wejść do parafialnej 
świątyni na chwilę modlitwy, 
poznać legendę, którą dziadek 

opowiada wnukom. Turysta 
staje się wtedy gościem, a nie 
intruzem.

Odpoczynek aktywny 
i zakorzeniony

Kościół naucza, że odpo-
czynek jest udziałem w Bożym 
dziele stworzenia. Aktywny 
wypoczynek – wędrówka, 
rower, kajak – odtwarza har-
monię ducha i ciała. Obcowa-
nie z przyrodą przypomina, że 
jesteśmy jej częścią, nie wła-
ścicielami. Troska o szlaki, 
niepozostawianie śmieci, 
uczestnictwo w wolontaria-
tach ochrony środowiska to 
konkretne formy wdzięczności 
za dar stworzenia.

Równie ważne jest spotka-
nie z kulturą miejscową: udział 
w dożynkach, warsztaty haftu 
kaszubskiego, koncert chóru 
cerkiewnego. Folklor nie jest 
cepelią, lecz żywą pamięcią 
wspólnoty. Gdy stajemy się 
jej słuchaczami i świadkami, 
wzmacniamy różnorodność 

kulturową, tak potrzebną 
światu zdominowanemu przez 
monokulturę mediów.

Ku turystyce daru

Podróżowanie może – 
i powinno – przemieniać się 
w „ekonomię daru”: turysta 
obdarowuje uwagę, szacunek 
i sprawiedliwą zapłatę; gospo-
darz dzieli się gościnnością, 
historią i pięknem miejsca. 
Wzajemność ta wpisuje się 
w chrześcijańskie wezwanie 
do miłości społecznej, która 
przekracza granice narodów.

W jesienne popołudnie, 
planując kolejną wyprawę, za-
pytajmy: – Czy moja obecność 
będzie błogosławieństwem dla 
ludzi i ziemi, którą odwiedzam?

Jeśli odpowiedź brzmi 
„tak”, wyruszmy odważnie. 
Turystyka, przeżywana jako 
spotkanie, modlitwa i służba, 
staje się pielgrzymką ku peł-
niejszemu człowieczeństwu – 
zarówno naszemu, jak i tych, 
których spotkamy na drodze.
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PIĘKNO modlitwy

“Różaniec na wodzie” 
w Studzienicznej

Redakcja

Modlitwa w intencji 
pokoju w naszej 
Ojczyźnie, Euro-

pie i świecie, a także w inten-
cji małżeństw, rodzin i wspól-
not różańcowych diecezji 
ełckiej – to główna intencje 
tegorocznego nabożeństwa 
„Różaniec na wodzie”, które 
odbyło się w Sanktuarium 
Matki Bożej w Studzienicznej.

15 sierpnia, w Uroczystość 
Wniebowzięcia Najświętszej 
Marii Panny, w Sanktuarium 
Maryjnym w Studzienicznej 
odbył się coroczny „Róża-
niec na wodzie”. Wspólną 
modlitwę rozpoczęła Msza św. 
w kaplicy na wyspie, przed ob-
razem Matki Boskiej Studzie-
niczańskiej. W czasie Mszy św. 
zostały poświęcone wianki 
i wiązanki sporządzone z te-
gorocznych zbóż i kwiatów. 
Eucharystii przewodniczył 
i homilię wygłosił bp Jerzy 
Mazur, biskup ełcki.

Tegoroczny „Różaniec na 
wodzie” był połączony z Jubi-
leuszem Małżeństw i Rodzin 
oraz Wspólnot Różańcowych 
w związku z Rokiem Jubile-
uszowym 2025.

Przybyłych pielgrzymów 
powitał ks. kan. Wojciech 
Stokłosa, proboszcz parafii 
i kustosz diecezjalnego sank-
tuarium w Studzienicznej. 
Wierni przybyli nie tylko z te-
renu diecezji ełckiej, ale rów-
nież spoza niej, m.in. z Białe-
gostoku, Białej Podlaskiej czy 
Warszawy.

Zbieżność Jubileuszu 
Małżeństw i Rodzin z Uro-
czystością Wniebowzięcia 

NMP nie była przypadkowa: 
„W tę uroczystość popatrzmy 
na Maryję, która wzrastała 
w świętości w domu rodzin-
nym, w otoczeniu świętych 
rodziców Joachima i Anny. 
Oni przekazali swojej Córce 
Maryi te wartości, którymi 
sami żyli, a prowadziły ich 
do świętości życia. Czas spę-
dzony w świątyni na modli-
twie pomagał Maryi odczytać 
to, do czego Bóg Ją powołał, by 
stała się Matką Syna Bożego, 
Zbawiciela świata. Życie swoje 
oddała Bogu i służbie bliźnim. 
Maryja osiągnęła zwycięstwo 
i w nagrodę za wierność Bogu 
i człowiekowi została wzięta 
z ciałem i duszą do Nieba”.

Ordynariusz ełcki zachęcał 
do czerpania z Roku Jubile-
uszowego w Kościele Jubile-
uszowym w Studzienicznej: 
„Niech w czasie waszego po-
bytu, tutaj, w Sanktuarium 
Studzieniczańskim zrodzi 
się w was pragnienie wielkiej 
Nadziei, czyli pragnienie Boga, 
Jego Miłości, Jego Słowa, Jego 
dotknięcia, Jego umocnienia. 
A więc niech zrodzi się w was 
jeszcze większe pragnienie 
waszego zbawienia i zbawienia 
drugiego człowieka, zbawienia 
wszystkich ludzi”.

W homilii bp Jerzy Mazur 
podkreślał wartości niezbędne 
do budowania Ojczyzny, 
w związku ze świętem Woj-
ska Polskiego i rocznicą Bitwy 
Warszawskiej: „Fundamen-
tem jest Ewangelia, jest Deka-
log, są nim wartości, których 
należy bronić. Bez Chrystusa 
nie zbudujemy Polski, która 

byłaby szczęśliwą Ojczyzną 
nas wszystkich. O tym dobrze 
wiedziały pokolenia naszych 
rodaków. O tym powinni wie-
dzieć ci, którzy pełnią dzisiaj 
władzę. Bez Chrystusa nie 
damy szczęścia człowiekowi, 
bo odbieramy mu najwspa-
nialszy punkt oparcia”.

Ordynariusz ełcki zachęcał 
do czerpania łask, płynących 
z Adoracji Najświętszego 
Sakramentu: „Dziś, kiedy 
przez serca, zwłaszcza ludzi 
młodych, przetacza się walec 
bezbożnej propagandy, po-
trzeba interwencji Najświęt-
szej Maryi, aby nasza Ojczy-
zna pozostała wierna Panu 
Bogu, krzyżowi Chrystusa 
i Ewangelii. Maryja rzuca 
nam koło ratunkowe, którym 
jest Różaniec. Odkrywajmy 
ten skarb, tę broń i tarczę, 
by obronić się przed złem, 
szatanem. Odkrywajmy, że 
Kościół żyje dzięki Euchary-
stii i że każde zło świata mo-
żemy pokonać mocą adoracji 
Eucharystycznej. Zachęcam 
was, idźcie na adorację do 

waszych kościołów parafial-
nych. Idźcie na adorację do 
kościoła Królowej Apostołów 
w Ełku, do kaplicy przy ko-
ściele św. Aleksandra w Su-
wałkach i kaplicy Jezusa klę-
czącego w Augustowie, gdzie 
jest wieczysta adoracja”.

Po Eucharystii odbyło 
się wyjątkowe nabożeństwo 
różańcowe na jeziorze Stu-
dzienicznej. Na oświetlonych 
lampionami, pochodniami, 
świecami i zniczami jednost-
kach pływających, wierni od-
mawiali różaniec.

„Różaniec na wodzie” to 
tradycyjna modlitwa na ma-
lowniczym jeziorze Studzie-
nicznym, położonym wśród 
borów Puszczy Augustowskiej. 
Od 26 lat przybywa tu corocz-
nie kilka tysięcy osób powie-
rzając swoje intencje. Wierni 
na swoich łódkach, kajakach, 
tratwach, żaglówkach, statkach 
i katamaranach uczestniczy we 
wspólnej modlitwie różańco-
wej. Do wspólnej modlitwy 
dołączają także ci, którzy zo-
stają na lądzie.
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Zagłebić się W WIEDZY
ks. Ryszard Sawicki

Rozproszony skarb Wigier 
– księgozbiór kamedułów

Na wyspie jeziora Wi-
gry, gdzie w XVII w. 
król Jan Kazimierz 

ufundował erem kamedu-
łów, w XVIII stuleciu istniała 
cenna biblioteka. W 1796 r. 
dobra wigierskie przejęli 
Prusacy, a biali mnisi w 1800 
r. musieli opuścić klasztor. 
Ich księgozbiór został roz-
proszony, lecz do dziś zacho-
wały się woluminy z oznacze-
niem Ex eremo Vygrense, 
świadczące o duchowej i in-
telektualnej sile tej wspólnoty 
pustelników.

Fundacja i początki

6 stycznia 1667 r. król Jan 
Kazimierz podpisał akt funda-
cyjny Eremus Insulae Vigren-

sis, a rok później – w 1668 r. – 
zakonnicy faktycznie osiedlili 
się na wyspie jeziora Wigry. 
Pustelnicy mieli być ducho-
wym zapleczem modlitwy 
za monarchę i Ojczyznę po 
doświadczeniach potopu 
szwedzkiego. Szybko jednak 
ich obecność zaczęła wykra-
czać poza modlitwę i ascezę – 
erem wigierski stał się ważnym 
ośrodkiem kultury religijnej 
i intelektualnej północno-
-wschodniej Polski.

Bibliotheca Camal-
dulensium Eremi 
Insulae Vigrensis

Ważnym miejscem życia 
konwentu kamedułów wigier-
skich była biblioteka. Trudno 
dziś dokładnie oszacować, ile 
ksiąg zgromadzono, jednak 
zważywszy, że erem wigierski 
był najzamożniejszym w Rze-
czypospolitej Obojga Naro-
dów, jego księgozbiór musiał 
być wyjątkowo zasobny. Ka-
meduli gromadzili tu przede 
wszystkim Pismo Święte, 
komentarze Ojców Kościoła, 
dzieła ascetyczne i teologiczne, 
ale także traktaty filozoficzne, 
prawnicze i naukowe. Biblio-
teka nie była jedynie magazy-
nem ksiąg – stanowiła miejsce 
formacji duchowej i intelektu-
alnej zakonników.

Zasady i opieka nad 
księgozbiorem

Reguła przewidywała ścisły 
porządek i milczenie. Profes 
wieczysty mógł korzystać 
z księgozbioru bez specjalnej 

zgody, a do swojej celi zabierał 
do pięciu woluminów. Nowi-
cjusze musieli prosić przeora 
o pozwolenie. Opiekę nad 
zbiorami sprawował biblio-
tekarz – brat konwers, który 
czuwał nad wypożyczaniem 
i stanem ksiąg. Zadziwiające 
jest to, że w Wigrach przy-
kładano szczególną wagę do 
konserwacji księgozbioru. 
Wiele zachowanych wolu-
minów nosi ślady napraw, 
klejenia i introligatorskich 
reperacji, co wskazuje na ist-
nienie warsztatu, w którym 
pracował zakonnik-pasjonat 
sztuki ratowania książek.

Kasata i rozproszenie

Istnienie tego niezwykłego 
skarbca przerwała kasata 
klasztoru. Likwidacja eremu 
wigierskiego oznaczała rów-
nież koniec istnienia biblio-
teki. Zbiory rozproszono, 
a część uległa zniszczeniu. 
Dziś trudno odtworzyć ich 
pełną zawartość. Wiadomo 
jednak, że kilkaset woluminów 
przetrwało – głównie dzięki 
oznaczeniom proweniencyj-
nym Ex eremo Vygrense. Po-
czątkowo część zasobu trafiła 
wraz z eremitami do klasztoru 
w Warszawie, później do Bie-
niszewa, a następnie do eremu 
krakowskiego. Stamtąd w la-
tach 2007 i 2013 przeniesiono 
je do Biblioteki Jagiellońskiej 
(m.in. 723 egzemplarze po-
chodzące z dawnej biblio-
teki wigierskiej). Niewielki, 
liczący 17 woluminów zbiór 
znajduje się w lubelskiej Bi-
bliotece Księży Marianów. 

Fragmenty księgozbioru za-
chowały się także w Bibliotece 
Seminarium Duchownego 
przy Krakowskim Przed-
mieściu w Warszawie oraz 
w Bibliotece Publicznej m.st. 
Warszawy przy ul. Koszyko-
wej, gdzie przechowywane 
są dwa starodruki z Wigier. 
Tyle obecnie wiemy o próbie 
rekonstrukcji dawnego księ-
gozbioru wigierskiego.

Dziedzictwo i znaczenie

Analiza tych woluminów – 
pieczęci, ekslibrisów, margina-
liów – jest dziś fascynującym 
źródłem wiedzy. Notatki na 
marginesach zdradzają nie 
tylko erudycję mnichów, ale 
także ich duchowe przeżycia 
i sposób lektury. Każdy za-
chowany egzemplarz to mate-
rialny ślad życia codziennego 
w eremie: modlitwy, pracy 
intelektualnej i troski o za-
chowanie dziedzictwa chrze-
ścijańskiej kultury.

Choć biblioteka wigierskich 
kamedułów została rozpro-
szona po kasacie klasztoru, jej 
ocalałe księgi wciąż świadczą 
o duchowej i intelektualnej 
głębi tego miejsca. Dla eremi-
tów były one pomocą w mo-
dlitwie i medytacji, a zarazem 
narzędziem studium teologii, 
filozofii czy prawa kanonicz-
nego. Dlatego każdy wolumin 
oznaczony Ex eremo Vygrense 
pozostaje świadectwem wspól-
noty, która w ciszy eremu po-
trafiła łączyć kontemplację 
z kulturą umysłu – przypomi-
nając, że duchowość i wiedza 
mogą iść w parze.
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DAR  z serca

ks. Krzysztof Zubrzycki
– pastoralista, 

redaktor naczelny
Martyrii

Sens błogosławienia 
innych – warto?

Po d c z a s  p o b y t u 
u przyjaciół za-
uważyłem coś, co 

mnie bardzo ucieszyło, ale 
też jednocześnie skłoniło do 
refleksji – błogosławienie 
najbliższych przed wyjściem 
z domu. W moim domu ro-
dzinnym tego się nie prak-
tykowało i nigdy również nie 
doświadczyłem takiego gestu 
od swoich najbliższych. Za-
stanowiłem się, jaki to ma 
sens i co to daje ten prosty 
gest zwykłemu śmiertelni-
kowi w pielgrzymce przez 
życie. 

Źródło w sercu

Błogosławienie nie polega 
jedynie na słowach. Jest to 
akt wypływający z intencji 
serca – pragnienie, aby drugi 
człowiek zaznał dobra, pokoju 
i rozkwitu. To jak życzenie mu 
światła w chwilach ciemności.

Most między ludźmi

Kiedy błogosławisz kogoś, 
nie stoisz wyżej ani niżej – sta-
jesz się mostem, przez który 
może przepłynąć dobro. To 
subtelny sposób mówienia: 
„widzę cię, dostrzegam w to-
bie wartość i pragnę, by twoja 
droga była lżejsza, lepsza”.

Przemiana 
rzeczywistości

W wielu tradycjach uważa 
się, że słowo ma moc tworze-
nia. Błogosławieństwo jest 
więc twórczym aktem – zasie-
wem dobra w świecie. Nawet 

jeśli wydaje się niewidzialne, 
często zmienia atmosferę re-
lacji, wnosi spokój i nadzieję.

Ochrona i siła

Błogosławieństwo bywa 
traktowane jak tarcza – nie 
tylko duchowa, ale i psycho-
logiczna. Człowiek, który 
wie, że ktoś mu dobrze życzy 
i wspiera go myślą, łatwiej ra-
dzi sobie z trudnościami, bo 
niesie w sobie „ciche świadec-
two dobra”.

Dar obustronny

Co ciekawe, błogosławiąc 
innych, sami się wewnętrznie 
uzdrawiamy. Wypowiadając 
dobro, oswajamy w sobie 

gniew, lęk czy poczucie od-
dzielenia. To jak ćwiczenie 
serca – im częściej je prakty-
kujemy, tym więcej pokoju 
i wdzięczności rodzi się w nas.

Gest uniwersalny

Niezależnie od religii czy 
światopoglądu, błogosławienie 
można rozumieć jako wyra-
żanie najczystszej życzliwości. 
Może mieć formę modlitwy, 
dobrego słowa, dotyku, a cza-
sem nawet tylko spojrzenia.

Można więc powiedzieć, 
że błogosławienie jest aktem 
świadomego daru: dajesz ko-
muś odrobinę światła, które 
sam masz w sobie, a jednocze-
śnie sprawiasz, że tego światła 
w tobie przybywa. 

Prawdziwe błogosławień-
stwo to obecność, uśmiech, 
gest wsparcia, cierpliwość 
wobec drugiego człowieka. 
To spojrzenie, które do-
daje odwagi, dłonie, które 
pomagają, milczenie, które 
daje przestrzeń i modlitwa, 
która wstawia się w ciszy. 
Czasem błogosławieństwem 
jest wytrwałym towarzysze-
niem drugiej osobie, nawet 
bez wypowiedzenia ani jed-
nego zdania. W ten sposób 
błogosławieństwo staje się 
czymś więcej niż formułą 
– staje się życiem, które 
samo w sobie promieniuje 
dobrem. Jest jak światło, 
które nie potrzebuje słów, by 
rozjaśnić mrok. A zatem…
BŁOGOSŁAW!
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ks. dr Teodor Puszcz TChr 
– doktor liturgiki, proboszcz 

Polskiej Misji Katolickiej  
w Bochum

O liturgii  naturalnie

Sól w liturgii

Sól pozyskiwana jest 
głównie na dwa spo-
soby. Pierwszym 

z nich jest wydobywanie jej 
w kopalniach, polega on na 
mechanicznym wydoby-
ciu brył soli, a następnie ich 
przetwarzaniu (sól kamienna). 
Drugim sposobem zaś jest po-
zyskiwanie soli przez odparo-
wywanie wody morskiej lub 
innych solanek, co prowadzi 
do krystalizacji soli (sól mor-
ska i sól warzona). W Usolu 
Syberyjskim polscy zesłańcy 
z powstania styczniowego, 
a wśród nich św. Rafał Ka-
linowski OCD (1835-1907), 
przymuszani byli do pracy 
w tamtejszej warzelni soli. 

Sól dzięki swoim konserwu-
jącym i smakowym właściwo-
ściom uważana była za nośnik 
szczególnej siły życiowej. Na-
tomiast z powodu oczyszcza-
jącego działania odgrywała 
istotną rolę w kultach. W Rzy-
mie istniał zwyczaj sypania soli 
na usta nowonarodzonym, aby 
to nowe życie było uchronione 
od niebezpieczeństw. Wiara 
ludu podpowiadała, że sól była 
odrazą dla demonów.

Sól w Biblii

W Starym Testamencie 
z solą łączono przekonanie, 
że ma ona moc utrzymania 
i przedłużania życia. Była ona 
nie tylko życiową potrzebą 
człowieka (por. Hi 6, 6), ale 
zalecana przez prawo moj-
żeszowe do wszystkich ofiar: 
„Każdy dar należący do ofiary 
pokarmowej ma być posolony” 

(Kpł 2, 13a). Sól jawi się nawet 
jako element łączący człowieka 
z Bogiem: „Niech nie brakuje 
soli przymierza Boga twego 
przy żadnej ofierze pokarmo-
wej” (Kpl 2, 13b). Zwierzęta 
składane w ofierze całopalnej 
miały być także posypywane 
solą (por. Ez 43, 24). Sól ofiar-
nicza była solą przymierza: 
„Wszystko, co odłożone jest 
z darów świętych... To jest 
należność wiekuista, przymie-
rze soli wobec Pana dla ciebie 
i potomstwa twego wraz z tobą” 
(Lb 18, 19). Sól stała się symbo-
lem nienaruszalności przymie-
rza z Bogiem i jego nieznisz-
czalnej wierności. Elizeusz 
wysypując sól na źródło wody, 
która wywoływała śmierć i nie-
płodność, uzdrowił ją (por. 2 
Krl 2, 19-22). Sól może być 
również obrazem Bożego prze-
kleństwa i gniewu. Z powodu 
niegodziwości mieszkańców 
Bóg zamienił ziemię żyzną 
w ugór słony (por. Ps 107, 34). 
Bóg grozi swojemu niewdzięcz-
nemu narodowi, że siarka i sól 
wypalą ziemię i uczynią ją bez-
płodną (por. Pwt 29, 22). Sól 
może być obrazem życia lub 
śmierci, w zależności od relacji 
człowieka do Boga. Gdy Abi-
melek podbił miasto, zburzył je 
i wymordował ludzi, rozsypał 
na nim sól na znak całkowitego 
zniszczenia (por. Sdz 9, 45).

W Nowym Testamencie Ka-
zanie na Górze zajmuje ważne 
miesjce w nauczaniu Jezusa. 
W nim podkreślił On zacho-
wującą moc soli, gdy niegodzi-
wościom świata przeciwstawił 
zadanie Jego uczniów: „Wy je-
steście solą ziemi” (Mt 5, 13a). 
Ich zadaniem jest zanieść słowo 

prawdy we wszystkie zakątki 
ziemi, ale biada „jeśli sól utraci 
swój smak” (Mt 5, 13a), gdy 
uczniowie zawiodą i nie będą 
już wiarygodni. Również połą-
czenie soli z pokojem ukazane 
zostało w Ewangelii: „Miejcie 
sól w sobie i zachowujcie pokój 
między sobą” (Mk 9, 50). Św. 
Paweł także podkreślił zacho-
wującą od zepsucia moc soli: 
„Mowa wasza zawsze miła, 
niech będzie przyprawiona 
solą, tak byście wiedzieli, jak 
należy każdemu odpowiadać” 
(Kol 4, 6).

Sól w liturgii

Pierwsze jest poświad-
czone w Rzymie od IV wieku 
błogosławienie soli w związku 
z chrztem. Wkładano ją ka-
techumenom do ust podczas 
chrztu, a po zaniku katechu-
menatu dzieciom. Była ona 
pojmowana jako „sól mą-
drości”, „pokarm niebieski”, 
„doskonałe lekarstwo” oraz 
„sakrament zbawienia dla 
przepędzenia demona”. Obec-
nie zastosowanie tego obrzędu 
jest fakultatywne. Jako drugie 
praktykowane jest również 
błogosławienie soli jako po-

karmu lub „udoskonalenie” 
pokarmów, które znane było 
w rytuałach od średniowiecza 
aż po czasy współczesne. Trze-
cie zaś było użycie soli pobło-
gosławionej do pokropienia 
częścią składową obrzędów 
dedykacji kościoła, egzor-
cyzmów i ordaliów, a także 
wody. Po błogosławieństwie 
soli, a potem wody, następo-
wało zmieszanie tych składni-
ków. Do reformy liturgicznej 
ostatniego Soboru było to obo-
wiązkowe, natomiast obecnie 
jest fakultatywne.

W Obrzędzie poświęcenia 
wody i pokropienia wiernych 
oracja na błogosławieństwo 
soli odwołuje się do proroka 
Elizeusza, który oczyścił wodę 
oraz do Ducha Świętego, który 
strzeże nas od napaści sza-
tana: „Wszechmogący Boże... 
Ty kazałeś prorokowi Elize-
uszowi wrzucić sól do wody, 
aby oczyszczona woda mogła 
służyć życiu. Prosimy Cię, Pa-
nie, niech wszędzie tam, gdzie 
padną krople tej poświęconej 
wody, ustaną napaści szatana 
i niech nas zawsze strzeże obec-
ność Ducha Świętego” (Mszał 
Rzymski dla diecezji polskich, 
s. (4)).
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Spotkanie W RAJGRODZIE

Jubileusz Kobiet

Redakcja

W trzecią sobotę 
miesiąca, 19 lipca 
2025 r., już po raz 

20. do Matki Bożej Królowej 
Rodzin w Rajgrodzie piel-
grzymowały kobiety z diece-
zji ełckiej, łomżyńskiej, z ar-
chidiecezji białostockiej oraz 
z zagranicy. W tym roku był to 
Jubileusz Kobiet. W akcie za-
wierzenia u stóp Matki Bożej 
Rajgrodzkiej pątniczki złożyły 
swoje zawierzenie, dziękczy-
nienie i prośby. Uroczystej 
Mszy św. przewodniczył bp 
Dariusz Zalewski, biskup 
pomocniczy diecezji ełckiej. 

Kobiety swoje spotkanie 
u Matki Bożej rozpoczęły od 
wspólnej drogi krzyżowej 
ścieżkami Kalwarii Rajgrodz-
kiej. Przygotowane rozważania 
zachęcały uczestników do od-
krywania w swojej codzienno-
ści czułej obecności Matki Bo-
żej. Krótkie rozmyślania przy 
stacjach wskazywały, że mąż, 
dzieci, drugi człowiek, może 
być pomocą w zmaganiach, 
jak Szymon Cyrenejczyk. 	   

Przygotowaniem do Mszy 
św. była konferencja p. Moniki 
Gredel, doradcy rodzinnego 
p.t. „Na drogach Eucharystii 
i nadziei”, w której zwróciła 
uwagę, że kobieta jest powo-
łana do dawania nadziei. Zwró-
ciła uwagę, że podpowiedzią 
o takim kierunku myślenia 
jest już określenie w polskim 
języku kobiet spodziewających 
się dziecka, jako kobiety przy 
nadziei. „Tak jak kobieta nosi 
życie, tak i Eucharystia daje 
nam życie i nadzieję.  

Zachęcała, aby spojrzeć na 
rzeczywistość kobiety nie tylko 
tej, która daje życie w sposób 

fizyczny. „Możemy codziennie 
dawać życie poprzez postawę 
naszego serca. Możemy dawać 
życie poprzez to, jak nasza co-
dzienność przeżywamy” – mó-
wiła prelegentka.

„Pan Bóg zaprasza nas do 
poznania prawdy o nas sa-
mych oraz uczy nas współ-
pracy z Jego łaską” – mówiła 
p. Gredel. Dzieląc się swoim 
świadectwem podkreślała, że 
nie jest rolą mężów, aby zapeł-
niali braki, które wynieśliśmy 
z domów. „Pan Bóg wypełnił 
te braki, bo to jest działanie ła-
ski. Ale praca przeze mnie wło-
żona w poznanie kim jestem, 
pomogła mi podjąć współpracę 
z łaską Boga” – wyjaśniała p. 
Monika Gredel.

Z konferencji mocno wy-
brzmiało również, że bez-
pieczna więź ze sobą nie rodzi 
się z samorozwoju, ale z łaski, 
której korzeniem jest prawda 
bycia umiłowanym dzieckiem 
Boga.	     

W słowie wprowadzenia 
do Eucharystii ks. kan. dr 
Maciej Gilewski, proboszcz 
rajgrodzkiej parafii i kustosz 
sanktuarium zachęcał, by 
z ufnością zawierzać siebie 
i swoje rodziny Pani Raj-
grodzkiej. „Jesteśmy u Matki, 
czyli jesteśmy w domu. Nieraz 
w swoich rodzinach przecho-
dzicie z waszymi bliskimi drogę  
krzyżową, tak jak przeszliśmy 
ją po rajgrodzkich ścieżkach 
kalwaryjskich. Ale na tej drodze 
nie jesteście same, jest z wami 
Matka. Uczmy się zapraszać 
Maryję do swojej codzienno-
ści” – mówił ks. Gilewski.

W homilii ks. Michał Pu-
czyłowski, dyrektor Wydziału 

Duszpasterstwa Rodzin zwra-
cając się do kobiet podkreślał, 
że wartość kobiety nie jest w jej 
użyteczności. Zachęcał do re-
fleksji nad mądrością Boga, 
który tak nas stworzył. Wska-
zywał na obraz wiary, nadziei 
i miłości jako wspierających się 
kobiet. Jednak, jak wykazał, nic 
nie dzieje się bez nadziei, która 
ożywia wiarę i miłość.

Bp Dariusz Zalewski, dzię-
kując za tak liczny udział w Ju-
bileuszu Kobiet wskazywał na 
Maryję, jako tę, która najpeł-
niej uczy jak dzisiaj być kobietą 
i realizować zamysł Boga. Pod-
kreślał, że życie wiarą rodziny 
kształtuje kobieta i zachęcał, 
aby Święta Rodzina była wzo-
rem ich zawierzenia i wier-
ności Bogu. Przypomniał, że 
dobrym zwyczajem jest bycie 
razem i wspieranie się, bo tylko 
kobieta jest w stanie zrozumieć 
drugą kobietę.

Pod koniec Eucharystii 
przedstawicielki kobiet doko-
nały Aktu Zawierzenia Matce 
Bożej Królowej Rodzin. Śpiew 
prowadziła parafialna grupa 
muzyczna. Nad bezpieczeń-
stwem czuwała OSP z Popowa.

Nad organizacją Jubile-
uszu Kobiet i 20. Diecezjalnej 

Pielgrzymki Kobiet czuwał 
Wydział Duszpasterstwa Ro-
dzin. Ks. Michał Puczyłowski, 
dyrektor WDR zauważył, że 
z każdym rokiem przybywa 
coraz więcej kobiet, a nawet 
pielgrzymują całe rodziny. 

W tym roku, w piel-
grzymce uczestniczyło ponad 
1000 osób. Jubileusz Kobiet 
łączy ludzi i pokolenia, dla-
tego w tym wyjątkowym 
dniu można było spotkać 
tu kobiety w każdym wieku: 
matki, żony i młode dziew-
częta, a nawet całe rodziny. 
Uczestniczki, w niektórych 
przypadkach wspierane 
przez swoich mężów przy-
jechały w grupach zorgani-
zowanych, indywidualnie, 
a z sąsiednich parafii także 
jako uczestniczki pieszej piel-
grzymki. Już po raz kolejny 
przybyła pielgrzymka rowe-
rowa z Suwałk. Największe 
grupy przybyły m.in. z Bia-
łegostoku – Choroszczy z ks. 
Aleksandrem Dobrońskim, 
z Pisza, Ełku, Rydzewa, Kali-
nowa, Bargłowa Kościelnego, 
Jamin, Smolan, Becejł, Pru-
ski, Filipowa, Orzysza. Po 
Mszy św. pielgrzymi spotkali 
się na wspólnej agapie.
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Chronić  NAJMŁODSZYCH

Bezpieczeństwo dzieci w 
sieci – jak chronić najmłodszych 
w długie jesienne wieczory?

Weronika Tomaszewska
- dziennikarz, pracownik działu 

medialnego diecezji ełckiej

Wrzesień to czas 
p o w r o t u  d o 
szkoły, nowych 

wyzwań i obowiązków. To 
także okres, gdy dni stają 
się krótsze, a coraz więcej 
czasu dzieci spędzają w domu 
– często przed komputerem 
czy smartfonem. Internet 
jest dziś nieodłącznym ele-
mentem codzienności, ale 
wraz z nim pojawia się wiele 
zagrożeń. Warto więc przy-
pomnieć o zasadach bez-
pieczeństwa, które pomogą 
chronić najmłodszych przed 
niebezpiecznymi treściami, 
uzależnieniem czy kontaktem 
z nieznajomymi.

Internet – narzędzie 
i pokusa

Sieć to ogromne źródło 
wiedzy i pomoc w nauce. 
Uczniowie korzystają z niej, 
aby odrabiać lekcje, szukać 
materiałów czy rozwijać za-
interesowania. Jednak wir-
tualny świat nie zawsze jest 
bezpieczny. Reklamy, gry, 
media społecznościowe czy 
nieodpowiednie treści mogą 
wciągnąć dziecko na długie 
godziny. Brak kontroli ro-
dziców bywa prostą drogą do 
uzależnienia, pogorszenia re-
lacji rodzinnych i problemów 
w szkole. Eksperci podkre-
ślają, że kluczowe znaczenie 
ma dialog. Zamiast zakazów 
warto uczyć dzieci mądrego 
korzystania z Internetu. Roz-
mowa o tym, jakie strony od-
wiedzają, z kim rozmawiają 
w sieci czy jakie treści oglą-
dają, buduje zaufanie. 

Dziecko, które wie, 
że może zwrócić 
się do rodzica w ra-
zie problemu, jest 
mniej narażone na 
niebezpieczeństwa.

Mroczna strona sieci

Niebezpieczeństwa inter-
netowe to nie tylko treści nie-
odpowiednie do wieku. Coraz 
częściej mówi się o cyberprze-
mocy – hejcie, ośmieszaniu 
w mediach społecznościowych 
czy podszywaniu się pod ko-
goś innego. Dzieci, które do-
świadczają takich sytuacji, czę-
sto nie mają odwagi, by o tym 
mówić. Dlatego tak istotne jest 
stworzenie atmosfery zaufania 
i gotowości do wysłuchania.

Kościół i wspólnota 
jako wsparcie

Parafie i szkoły katolickie 
coraz częściej podejmują te-
mat bezpieczeństwa cyfro-
wego. Spotkania formacyjne, 
warsztaty dla rodziców i ka-
techezy mogą być przestrze-
nią, by przypominać o war-
tościach, które chronią także 
w świecie wirtualnym: sza-
cunku, odpowiedzialności 
i troski o drugiego człowieka. 
Wspólne działania rodziny 
i wspólnoty pomagają dzie-
ciom odnaleźć równowagę 
między światem realnym 
a cyfrowym.

Internet nie jest ani dobry, 
ani zły – to narzędzie, które 
można wykorzystać w różny 

sposób. Rolą dorosłych jest 
towarzyszyć dzieciom w ich 
cyfrowej podróży, uczyć od-
powiedzialności i wyznaczać 
granice. Dzięki temu długie 

jesienne wieczory spędzone 
w domu nie będą zagroże-
niem, lecz okazją do rozwoju 
i pogłębiania więzi rodzin-
nych.
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W sobotę 11 paź-
dziernika 2025 r. 
w par. pw. Nie-

pokalanego Poczęcia NMP, 
w Wigrach odbędzie się Dzień 
Skupienia dla członków 
Dzieła Nieustannej Nowenny 
Uczniów Jezusa i wszystkich, 
którzy mają pragnienie prze-
żyć dzień formacyjny.

Zgłoszenia należy dokonać 
do 4 października 2025 r., do 
recepcji pod tel. 87 566 24 99 
czynnym codziennie w godzi-
nach od 8.00 do 18.00. Koszt 
od jednej osoby – 60 zł. (bez 
uwzględnienia dojazdu).

Ta wspólnota rozwija się 
dzięki uświęceniu tych, któ-
rzy podejmują stałą modlitwę 
w intencji wszystkich przed-
sięwzięć związanych z każdym 
dziełem duszpasterskim w die-

Dzień Skupienia DNNUJ – Wigry 2025 r. 

cezji ełckiej. Osoby należące 
do Dzieła uczestniczą w spo-
tkaniach formacyjnych jak 
również i w dniach skupienia, 
które pomagają im pogłębić 
swoje życie duchowe w duchu 
maryjnym z uwzględnieniem 
bogatej tradycji i nauczania 
Kościoła katolickiego.

Wszelkie pytania można 
kierować do osób z Zarządu 
Diecezjalnego.

Organizowany jest wyjazd 
z Ełku koszt 100 zł. (w tym: 
dojazd, ubezpieczenie i pobyt 
w Wigrach). Osoby z Ełku 
i okolic zgłaszają się do p. 
Urszuli Radziwonowicz: 
tel.886216717 lub p. Moniki 
Rogińskiej tel. 504031633 do 
3 października 2025 r. Wyjazd 
z Ełku o godzinie 7.30 z Placu 
Katedralnego.

Program Dnia Skupienia 
9.30 Rozpoczęcie.
Konferencja I
10.30 Konferencja II
11.45 Koronka do Ducha Świętego
12.00 Msza Święta
13.00 Obiad
14.00 Konferencja III
15.00 Koronka do Miłosierdzia Bożego i modlitwa różańcowa
16.00 Podwieczorek i zakończenie

VII edycja Szkoły 
Animatorów Biblijnych

W sobotę 11 października 2025 r. w Sali Konferencyjnej 
Centrum Pastoralno-Administracyjnego w Ełku odbędą się 
zajęcia Szkoły Animatorów Biblijnych. Tym samym konty-
nuujemy VII edycję spotkań, pogłębiających duchowość 
biblijną, poznanie zasad interpretacji Pisma Świętego, po-
moc w wykorzystaniu tekstów biblijnych w duszpasterstwie 
oraz są to podstawy formacji biblijnej. 

Uczestnikami Szkoły Animatorów Biblijnych mogą być 
wszyscy zainteresowani zgłębianiem duchowości biblijnej, 
katecheci oraz animatorzy ruchów i stowarzyszeń kato-
lickich.

Szkołę Animatorów Biblijnych prowadzą diecezjalni bi-
bliści: ks. dr Jerzy Szorc, ks. dr Andrzej Jaśko, ks. dr Jacek 
Graszk, ks. dr Marek Bednarski

Zajęcia mają charakter cykliczny. Spotkania odbywają 
się raz w miesiącu, najczęściej w drugą sobotę, od godziny 

Zaproszenie

10.00 do 14.30 w budynku Kurii Biskupiej. Dołączyć można 
na każdym etapie zajęć. Koordynacją zajęć zajmuje się Wy-
dział Duszpasterstwa Ogólnego Ełckiej Kurii Diecezjalnej: 
tel. 87 621-68-14 lub kom. 501-142-057.

WDO

Czas  z Nim
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Czas  ŚWIADECTWA

Jubileusz Młodych w Rzymie

Redakcja

Miliony młodych 
z całego świata, 
w tym dziesiątki 

tysięcy z Polski, uczestni-
czyły w Jubileuszu Młodzieży 
w Rzymie z Ojcem Świętym 
Leonem XIV!

Uczestniczyły również 
grupy z Diecezji Ełckiej, które 
spotkały się z bp. Jerzym Ma-
zurem, obecnym na miejscu.

„Pozdrawiam z kolejnego 
dnia przeżywania Jubileuszu 
Mlodych. Ich entuzjazm, ra-
dość i autentyczność udziela 
się nam wszystkim. Wczo-
raj spotkałem wszystkie trzy 
grupy pielgrzymów z Diecezji 
Elckiej w Bazylice św. Piotra. 
Wieczorem cudowne czuwa-
nie na Tor Vergata z papieżem 
Leonem XIV, który zachęcał 
nas wszystkich, byśmy byli mi-
sjonarzami Ewangelii, świad-
kami pokoju, sprawiedliwości 
i nadziei w dzisiejszym świecie.

Dzisiaj kolejny i najważ-
niejszy dzień – Eucharystia. 
Wspaniałe przeżycie wiary 
i nadziei. Jak określono, to 
spotkanie ponad miliona 
młodych to 96 hektarów wiary 
i radości, nadziei i pokoju.

Z blogoslawienstwem i da-
rem modlitwy. Bp Jerzy” – tak 
pozdrawiał ordynariusz naszej 
diecezji w niedzielę, 3 sierpnia.

Młodzież Diecezji Ełckiej 
przekazała również swoje 
świadectwa.

Świadectwo Luizy

O pielgrzymce usłyszałam 
podczas niedzielnej Mszy 
Świętej na ogłoszeniach pa-
rafialnych. Już wtedy prze-
szło mi przez myśl, że może 

powinnam tam pojechać. 
Zapisując się miałam waha-
nia wiary. Na pielgrzymkę 
do Włoch pojechałam mając 
obawy jak to wszystko będzie 
wyglądać czy dam radę, lecz 
ciągle mi coś podpowiadało, 
że powinnam tam pojechać. 
Nie wiem jak to wytłumaczyć, 
ale czułam że powinnam się 
tam znaleźć. Im bliżej wy-
jazdu tym bardziej stres rósł. 
Nie wiedziałam czy kogoś tam 
poznam, ale Bóg postawił już 
pierwszego dnia na mojej dro-
dze cudowne osoby. 

Podczas dziesięciu dni piel-
grzymki odwiedziliśmy różne 
miejsca i każde z inną historią. 
Codzienna modlitwa, każda 
rozmowa oraz każda trudna 
sytuacja przybliżała mnie do 
Boga. Czułam, że Bóg  dawał 
mi się poznawać. Pokazy-
wał, że jest cały czas przy nas 
i nad nami czuwa. Każdy krok 
i dzień tej pielgrzymki niósł za 
sobą nowe duchowe doświad-
czenia i zachęcał mnie  do po-
głębienia wiary. Najbardziej 
poruszającym momentem 
była dla mnie adoracja Naj-
świętszego Sakramentu pod-
czas Mszy Świętej z Papieżem. 

Czułam wtedy, że moje serce 
otwiera się na Boga w 100%. 
To było coś czego nie dało się 
opisać - pełne zaufanie, obec-
ność i bliskość Boga. 

Teraz wiem, że moje 
obawy, które miałam przed 
wyjazdem były niesłuszne. 
Cały ten pielgrzymkowy czas 
umacniał mnie w wierze i da-
wał mi możliwość, aby pozna-
wać Boga na nowo.  Wróciłam 
z pielgrzymki z większą wiarą 
i otwartym sercem. Zrozumia-
łam, że Bóg jest cały czas przy 
mnie tylko kiedyś nie umiałam 
tego dostrzec.

Świadectwo WIktorii

Początkowo miałam jechać 
na pielgrzymkę z kuzynką, po-
nieważ trochę obawiałam się 
podróży, w której nikogo nie 
znam. Gdy dowiedziałam się, że 
jednak nie pojedzie, poczułam 
niepewność, ale postanowiłam, 
że i tak spróbuję. To była szansa 
na nowe doświadczenie.

Podczas pielgrzymki z dnia 
na dzień poznawaliśmy siebie 
i tworzyliśmy coraz bardziej 
zgraną grupę. Wspólne modli-
twy, msze, śpiewy w autokarze 

– to wszystko nas jednoczyło i 
sprawiało, że czułam się czę-
ścią czegoś większego.

Najtrudniejsze dni były w 
Rzymie. Dużo chodziliśmy i 
zwiedzaliśmy, co wiązało się z 
dużym wysiłkiem fizycznym. 
Niewielka ilość snu sprawiała, 
że zmęczenie dawało o sobie 
znać. Aby dojść do miejsca, w 
którym miała się odbyć Msza 
św. z papieżem, musieliśmy 
przejść 5 km. Zmęczenie było 
ogromne, ale mimo tego czu-
łam w sobie ogromną radość i 
wewnętrzną siłę. Mimo zmę-
czenia miałam poczucie, że 
wszystko jest dobrze. Przez 
cały czas czułam, że Bóg nad 
nami czuwa i ma nas w swojej 
opiece.

Była to moja pierwsza piel-
grzymka i choć była pełna tru-
dów, z radością mogłabym ją 
powtórzyć. Czułam, że dzięki 
niej jestem bliżej Boga i go-
towa czerpać radość z każdej 
chwili.

Jestem wdzięczna za każdą 
chwilę tej pielgrzymki, za 
wspólnotę, za spotkanie z pa-
pieżem, ale przede wszystkim 
za to, że mogłam poczuć Bożą 
opiekę i miłość.
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Wojna i pokój

Zniszczyć nienawiść
 
 

Grzegorz Kacperski 
– nauczyciel i wychowawca, 

specjalista marketingu  
i sprzedaży, miłośnik gitary  

i śpiewu - społecznik

Wojna to najgorsze 
uosobienie zła. 
Jest na wskroś 

zjawiskiem negatywnym i nic 
nie może jej usprawiedliwiać 
– bo sama w sobie zawsze jest 
niesprawiedliwa. To starcie 
punktów widzenia, sposo-
bów myślenia, postrzega-
nia, przynależności i stanu 
posiadania. Wojna między 
sposobem postrzegania war-
tości i subiektywnego starcia 
prawd z półprawdami jest co-
dziennością ludzkości w skali 
makro – konflikty międzyna-
rodowe – jak i w skali mikro 
– konflikty sąsiedzkie czy 
rodzinne. 

Każdy spór o zakresie mię-
dzynarodowym niesie za sobą 
spustoszenie i ofiary w postaci 
śmierci i cierpienia niewin-
nych ludzi. Nierzadko bywa 
tak, że oparte na terrorze (czyli 
zastraszaniu) metody walki 
uderzają w bogu ducha win-
nych mieszkańców terenów, 
o które rozgrywa się konflikt. 

U podstaw każdej 
wojny stoi inte-
res - władza, pie-
niądze i ziemia. 

Kiedy kompromisu nie da 
się osiągnąć lub w ogóle nie 
ma woli jego osiągnięcia – 
wybucha wojna. Ziemia – to 
front – przesuwające się woj-
ska walczą o każdy jej skra-
wek. Pieniądze – ogromne są 
tracone przez spustoszenia 
– ale czasem jeszcze większe 
zarabiane przez mechanizm 

wojenny. Władza – to wpływy 
na decyzje, za którymi idą 
pieniądze i ziemia! Koło się 
zamyka, co powoduje, że 
kompromisu generalnie osią-
gnąć się nikomu nie chce, nie 
opłaca, ponieważ zwyczajnie 
nie jest to w niczyim interesie 
(poza poddanymi terrorowi 
ludziom). Tego „elementu” 
wojny przecież w tej ukła-
dance najczęściej nie ma – to 
jakby oddzielne klocki, które 
nie pasują do całego mecha-
nizmu – a, że ponoszą naj-
wyższą, nieusprawiedliwioną 
ofiarę – to już nie jest niczyim 
interesem. 

Zawsze wygrywa silniejszy. 
Podobnie – ale trochę ina-

czej (mechanizm pozostaje 
ten sam) ma się to w wojnie 
sąsiedzkiej. U podstaw kon-
fliktów rodzinnych czy są-
siedzkich są również władza, 
pieniądze i ziemia – tylko 
trochę inaczej – bo na mniej-
szą skalę rozumiane. Ziemia 

– miedza, o którą kłócą się 
sąsiedzi. Pieniądze – które 
są obiektem zazdrości i przy-
czynkiem do zawiści. Wła-
dza – pozycja społeczna, czy 
wpływ na otoczenie – zarówno 
w rodzinie jak i sąsiedztwie. 
Niby skala jest mniejsza – ale 
mechanizm ten sam. 

Zawsze wygrywa silniejszy. 
Czyli czy to wojna o zakre-

sie międzynarodowym, czy 
wojenka sąsiedzka – obydwa 
zjawiska są negatywne – złe. 
Czy porównanie wprost tych 
dwóch rodzajów konfliktów 

jest możliwy? Wydaje mi się, 
że tak – ponieważ u ich pod-
staw stoją te same mechani-
zmy tworzone przez ludzi. 
Skala i środki są tylko różne 
– cena jaką ponoszą ofiary – 
niewspółmierne. 

W każdej sytuacji 
to ta najważniejsza 
względem posza-
nowania i humani-
taryzmu jednostka 
– CZŁOWIEK – 
staje się „Bogu 
Ducha winny”. 
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RAMIĘ  w ramię
Redakcja

Jubileusz Teściowych 
z bł. Marianną Biernacką

W sobotę, 12 lipca, 
t r a d y c j ą  l a t 
ubiegłych, od-

było się Diecezjalne Spo-
tkanie Teściowych, Matek, 
Synowych i Kół Gospodyń 
Wiejskich Diecezji Ełckiej 
oraz wszystkich miłośni-
ków bł. Marianny Biernac-
kiej. W tym roku, z uwagi na 
trwający Rok Jubileuszowy, 
uroczystości połączone były 
z Jubileuszem Teściowych. Na 
uroczystości przybyli kapłani 
z diecezji ełckiej wraz z piel-
grzymami, oraz Rycerze św. 
Jana Pawła II. Do parafii pw. 
Matki Bożej Anielskiej na to 
spotkanie przybyli również 
przedstawiciele Kół Gospo-
dyń Wiejskich z terenu die-
cezji. 

Spotkanie rozpoczęło się 
modlitwą różańcową, po 
której konferencję wygłosił 
ks. prałat Ireneusz Borawski 
z diecezji łomżyńskiej. Eme-
rytowany kapłan brał udział 
w procesie beatyfikacyjnym 
Marianny Biernackiej. Były 
oficjał Sądu Biskupiego 
w Łomży przybliżył pielgrzy-
mom postać błogosławionej 
teściowej, a także opowiedział 
o wpływie, jaki niosła jej mę-
czeńska śmierć na kolejne 
pokolenia.

Uroczystej Mszy św. prze-
wodniczył bp Dariusz Za-
lewski, biskup pomocniczy 
diecezji ełckiej. Pielgrzymów 
powitał ks. kan. Waldemar 
Sawicki, proboszcz parafii 
w Lipsku, który wyraził swoją 
radość z faktu, iż z roku na rok 
frekwencja podczas parafial-
nego odpustu w Lipsku rośnie: 

„To bardzo ważne, abyśmy 
nieustannie pielęgnowali tę 
pamięć”.

„Błogosławiona Marianna 
Biernacka daje nam jeszcze 
jedną lekcję: świętość jest dla 
każdego i nie jest to luksus 
czy stan zarezerwowany dla 
niektórych, ale obowiązek 
każdego ochrzczonego czło-
wieka. To realizacja naszego 
powołania, wypełniającego się 
w miłości do Boga i bliźniego. 
To nieustanna współpraca 
z łaską Bożą na rzecz Króle-
stwa niebieskiego. To uczest-
nictwo w życiu sakramental-
nym, zwłaszcza Eucharystii” 
– podkreślał na zakończenie 
bp Zalewski.

Na zakończenie uroczystej 
Eucharystii biskup pomocni-
czy diecezji ełckiej dokonał 

indywidualnego błogosła-
wieństwa kobiet oczekujących 
potomstwa oraz dzieci.  

Gospodarz miejsca, ks. kan. 
Waldemar Sawicki, wyraził 
wdzięczność pielgrzymom 
oraz parafianom za przyby-
cie na to wyjątkowe spotkanie 
teściowych, a także zaprosił 
wszystkich na przygotowaną 
przez parafian agapę, gdzie 
uczestnicy mogli spróbować 
„grochówki teściowej”.

Marianna Biernacka uro-
dziła się w 1888 r. w Lipsku 
nad Biebrzą, na terenie dzi-
siejszej diecezji ełckiej. Prze-
żyła czasy zaborów i pierw-
szą wojnę światową. Oddała 
swoje życie w zamian za 
ocalenie ciężarnej synowej. 
Została rozstrzelana 13 lipca 
1943 r. w fortach nieda-

leko wsi Naumowicze pod 
Grodnem. Jest patronką te-
ściowych, za jej wstawien-
nictwem modlą się również 
kobiety proszące o łaskę 
macierzyństwa. Jej ofiara nie 
poszła na marne. Dzisiaj na 
terenie diecezji ełckiej, a także 
grodzieńszczyzny trwa kult 
błogosławionej, nad którym 
czuwają jej potomkowie.

Św. Jan Paweł II wyniósł bł. 
Mariannę na ołtarze wraz z in-
nymi 107 błogosławionymi 13 
czerwca 1999 r. Anna często 
modliła się, aby nie zabrakło 
chleba i nigdy już nie było 
wojny. Jakże dzisiaj to woła-
nie płynie z wielu serc. Ura-
towana przez bł. Mariannę 
synowa zmarła 4 sierpnia 2014 
r. w wieku 98 lat w swoim ro-
dzinnym domu, w Lipsku
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O CUDA  Niepojęte

Cud Eucharystyczny w Buenos 
Aires – znak obecności ChrystusaWeronika Tomaszewska

- dziennikarz, pracownik działu 
medialnego diecezji ełckiej

W 1996 roku w Buenos 
Aires wydarzył się cud eu-
charystyczny, który do dziś 
porusza serca wierzących. 
Hostia, upuszczona podczas 
Komunii świętej i umiesz-
czona w naczyniu z wodą, 
po kilku dniach przybrała 
postać krwawiącej tkanki 
ludzkiego serca. Badania 
naukowe przeprowadzone 
w kolejnych latach potwier-
dziły, że to, co pozostawił 
Bóg, wykracza poza natu-
ralne wyjaśnienia.

Początek niezwykłego 
wydarzenia

18 sierpnia 1996 roku 
podczas Mszy świętej w jed-
nym z kościołów w Buenos 
Aires pewien wierny upuścił 
konsekrowaną Hostię na po-
sadzkę. Zgodnie z przepisami 
liturgicznymi podniesiono ją 
i umieszczono w naczyniu 
z wodą, aby mogła się rozpu-
ścić. Oczekiwano, że po kilku 
dniach całkowicie zniknie.

Jednak po pewnym czasie 
stało się coś nieoczekiwa-
nego. Hostia nie rozpuściła 
się, lecz zaczęła przybierać 
postać czerwonej substan-
cji przypominającej skrzep 
krwi. Zjawisko to natychmiast 
zgłoszono ówczesnemu bisku-
powi pomocniczemu Buenos 
Aires – Jorge Mario Bergoglio, 
późniejszemu papieżowi Fran-
ciszkowi.

Badania naukowe

Bp Bergoglio postanowił 
zachować ostrożność i zlecił 
dokumentację fotograficzną, 
a następnie badania labora-
toryjne. Przez kilka lat hostia 
była przechowywana w taber-
nakulum, aby upewnić się, że 
zjawisko nie jest wynikiem 
procesów naturalnych.

W 1999 roku próbki prze-
kazano do badań w Stanach 
Zjednoczonych. Analizy pro-
wadzone przez dr. Frederica 
Zugibe, znanego kardiologa 
i patologa, wykazały obecność 
fragmentów ludzkiej tkanki 
serca – mięśnia sercowego 
w stanie skrajnego cierpienia, 
jak u człowieka torturowanego 
i umierającego. Co więcej, ma-
teriał genetyczny wykazywał, 
że tkanka jest żywa i nie ulega 
rozkładowi, mimo iż przez 
lata była przechowywana bez 
żadnych środków konserwu-
jących.

Zaskakująca zgodność 
z innymi cudami

Wyniki badań porównano 
z analizami przeprowadzo-
nymi wcześniej w odniesieniu 
do Cudu Eucharystycznego 
w Lanciano we Włoszech 
(VIII w.) i okazało się, że 
tkanka ma te same cechy: po-
chodzi z mięśnia sercowego 
i wykazuje grupę krwi AB. To 
ta sama grupa, którą odkryto 
również na Całunie Turyń-
skim i na Chuście z Oviedo.

Taka zbieżność nie jest dla 
wierzących przypadkiem, ale 
potwierdzeniem, że Bóg daje 
znaki swojej rzeczywistej obec-
ności w Eucharystii i że Ciało 

i Krew Chrystusa są tym sa-
mym, które oddał na Krzyżu 
za zbawienie świata.

Znaczenie dla Kościoła

Cud Eucharystyczny w Bu-
enos Aires stał się mocnym 
przypomnieniem, że Msza 
święta nie jest tylko symbo-
licznym wspomnieniem, ale 
prawdziwym uobecnieniem 
ofiary Chrystusa. Hostia, którą 
przyjmujemy podczas Komu-
nii świętej, to naprawdę Ciało 
Pana.

Jorge Mario Bergoglio, 
zanim został papieżem, wie-
lokrotnie mówił o tym wyda-
rzeniu, jako o wezwaniu do 
większej czci wobec Najświęt-
szego Sakramentu. Podkreślał, 
że Eucharystia jest centrum 
życia chrześcijańskiego, a jej 
przyjmowanie powinno pro-
wadzić do przemiany serca 
i życia w miłości.

Cud Eucharystyczny w Bu-
enos Aires jest jednym z wielu 
znaków, jakie Bóg daje w hi-
storii Kościoła, by umacniać 
wiarę i przypominać, że „Ja je-
stem z wami aż do skończenia 
świata” (Mt 28,20). 

Nie jest celem sa-
mym w sobie, lecz 
zaproszeniem, by 
jeszcze bardziej 
otworzyć się na 
tajemnicę Eucha-
rystii i adorować 
Chrystusa obec-
nego w Hostii. 

To właśnie On – praw-
dziwy Bóg i prawdziwy Czło-
wiek – pozostaje wśród nas 
w Sakramencie Miłości.

Cud Eucharystyczny w Bu-
enos Aires pozostaje przede 
wszystkim wezwaniem do 
wiary i głębszej czci wobec 
Najświętszego Sakramentu.
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URODZONY  w Pietrelcinie
KR

Święty Ojciec Pio – świadek 
cierpienia i miłości Eucharystii

23 września Kościół wspo-
mina św. Ojca Pio z Pietrel-
ciny – jednego z najbardziej 
niezwykłych kapłanów XX 
wieku. Mistyk, spowiednik, 
stygmatyk i gorliwy czciciel 
Eucharystii, przez całe życie 
wskazywał na Chrystusa 
ukrytego w sakramentach. 
Jego osoba inspiruje także 
dziś, a w naszej diecezji zo-
stał wybrany jednym z pa-
tronów Kongresu Euchary-
stycznego.

Droga życia

Ojciec Pio, a właściwie 
Francesco Forgione, urodził 
się 25 maja 1887 roku w Pie-
trelcinie we Włoszech. Już od 
dzieciństwa odznaczał się głę-
boką pobożnością. Mając 16 
lat, wstąpił do Zakonu Braci 
Mniejszych Kapucynów, 
przyjmując imię Pio. W 1910 
roku został wyświęcony na 
kapłana.

Większość swojego życia 
zakonnego spędził w klaszto-
rze w San Giovanni Rotondo. 
Tam stał się duchowym prze-
wodnikiem tysięcy ludzi, któ-
rzy przybywali z całego świata, 
aby korzystać z jego posługi 
w konfesjonale i uczestniczyć 
w sprawowanych przez niego 
Eucharystiach.

Objawienia 
i doświadczenia 
mistyczne

Życie Ojca Pio było prze-
niknięte niezwykłymi do-
świadczeniami duchowymi. 
Miał widzenia Jezusa, Matki 

Bożej i swojego Anioła Stróża. 
Często wchodził w głęboką 
kontemplację, a modlitwa była 
centrum jego dnia. Zmagał się 
również z atakami złego du-
cha, które sam opisywał jako 
realne i bolesne.

Mimo tych trudnych do-
świadczeń Ojciec Pio nigdy 
nie zwątpił w Bożą obecność. 

Wszystko, co prze-
żywał, interpretował 
jako udział w ducho-
wej walce o zbawie-
nie dusz powierzo-
nych mu w opiece.

Dar stygmatów

20 września 1918 roku Oj-
ciec Pio otrzymał stygmaty 
– widzialne rany Chrystusa 
na rękach, stopach i boku. 
Towarzyszył im ból fizyczny 
i duchowe cierpienie, które 
trwało przez 50 lat. Było to 
jedno z najszerzej udoku-
mentowanych zjawisk tego 
rodzaju w historii Kościoła, 
które wzbudziło ogromne 
zainteresowanie, ale też kon-
trowersje.

Początkowo władze ko-
ścielne podchodziły do 
stygmatów z dużą rezerwą, 
a Ojciec Pio został poddany 
wielu restrykcjom. Zakazano 
mu publicznego sprawowa-
nia Eucharystii, ograniczano 
kontakty z wiernymi, a nawet 
oskarżano o oszustwo. Jednak 
w miarę upływu lat jego świę-
tość potwierdzała się coraz 
wyraźniej, a pielgrzymi nadal 
licznie przybywali do San Gio-
vanni Rotondo.

Miłość do Eucharystii

Najgłębszym źródłem 
duchowości Ojca Pio była 
Eucharystia. Msza święta, 
którą sprawował, stawała 
się prawdziwym przeżyciem 
Męki Pańskiej. Nieraz trwała 
godzinami, gdyż każdy gest 
i słowo wypowiadał w wielkiej 
czci i skupieniu. Sam mówił: 
„Świat mógłby istnieć bez 
słońca, ale nie może istnieć 
bez Mszy świętej”.

Jego posługa spowiednika 
łączyła się nierozerwalnie 
z Eucharystią – prowadził 
ludzi do Chrystusa obecnego 
w sakramencie ołtarza, a przez 
sakrament pokuty oczyszczał 
ich serca, by mogli przyjmo-
wać Komunię świętą.

Zmagania i świętość

Życie Ojca Pio nie było 
wolne od cierpienia i trudno-
ści. Oprócz niezrozumienia 
ze strony niektórych hie-
rarchów, musiał zmagać się 
z poważnymi problemami 

zdrowotnymi. Cierpiał na bóle 
żołądka, chroniczne osłabienie 
i inne choroby. Wszystko to 
znosił w duchu ofiary, łącząc 
swoje cierpienia z męką Chry-
stusa.

Zmarł 23 września 1968 
roku w opinii świętości, a jego 
pogrzeb zgromadził tłumy 
wiernych. W 2002 roku pa-
pież Jan Paweł II kanonizo-
wał go, stawiając Kościołowi 
jako wzór kapłana oddanego 
Eucharystii i modlitwie.

Święty Ojciec Pio z Pie-
trelciny pozostaje dla Ko-
ścioła postacią niezwykłą – 
świadkiem mocy modlitwy, 
cierpienia przeżywanego 
w zjednoczeniu z Chrystu-
sem i miłości do Eucharystii. 
Jego życie uczy, że Bóg prze-
mawia także przez trudności 
i niezrozumienie, a prawdziwa 
świętość dojrzewa w pokorze 
i ofierze. Wspomnienie 23 
września jest więc zaprosze-
niem, by na nowo odkrywać 
obecność Chrystusa w Eucha-
rystii i z wiarą podążać drogą 
świętości.
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Był taki, jak my

Szkoła w biblii 
- Jezus także się uczyłprof. Piotr Kosiak

– Teolog, biblista, profesor 
zarządzania, miłośnik mazur 
- okolic Ełku, gdzie ze swoją 

rodziną spędza lepszą połowę 
życie. 

Wrzesień od za-
wsze kojarzy się 
z początkiem 

roku szkolnego. Po waka-
cyjnym odpoczynku dzieci   
i młodzież wracają do szkół, 
a rodzice i nauczyciele z nową 
energią podejmują wysiłek 
wychowania i edukacji. Warto 
w tym czasie spojrzeć na 
szkołę i naukę przez pryzmat 
Pisma Świętego. Bo choć Bi-
blia nie znała instytucji szkoły 
w takim kształcie, jaką mamy 
dziś, to jednak bardzo wiele 
mówi o nauce, wychowaniu 
i mądrości. Jezus, jak każdy 
żydowski chłopiec w tamtych 
czasach, najprawdopodobniej 
uczęszczał do synagogalnej 
szkoły Bet Sefer od około 
szóstego roku życia, aby 
uczyć się czytania i pisać oraz 
zaznajamiać się z Pismem 
Świętym. Poza tym uczył się 
także od swojego ojca zawodu 
cieśli, a jego matka mogła go 
uczyć podstaw w domu. 

Szkoła w czasach Biblii

W Izraelu dzieci uczono 
Tory, czyli Bożego Prawa, już 
od najmłodszych lat. Chłopcy 
rozpoczynali naukę w wieku 
5–6 lat, ucząc się czytać i po-
wtarzając fragmenty Pisma 
Świętego. Z czasem powstały 
także tzw. „szkoły proroków”, 
w których młodzi Izraelici byli 
przygotowywani do głoszenia 
słowa Bożego. Nauka nie była 
więc jedynie zdobywaniem 
wiedzy, ale traktowano ją jako 
formę pobożności – drogę 
prowadzącą do poznania 
Boga.

Księga Przysłów podkreśla: 
„Bojaźń Pana jest początkiem 
mądrości” (Prz 1,7). Oznacza 
to, że prawdziwa edukacja nie 
polega tylko na gromadzeniu 
informacji, lecz przede wszyst-
kim na odkrywaniu sensu ży-
cia i prawdy, która prowadzi 
do Boga.

Jezus i nauka

Także Jezus – prawdziwy 
Bóg i prawdziwy Człowiek – 
przechodził proces uczenia się. 
Ewangelista Łukasz zapisał: 
„Jezus wzrastał w mądrości, 
w latach i w łasce u Boga i u lu-
dzi” (Łk 2,52). Widzimy Go 
jako dwunastolatka w świątyni 
jerozolimskiej, gdzie „słuchał 
nauczycieli i zadawał im py-
tania” (Łk 2,46). To bardzo 
wymowne: Syn Boży, który 
znał serca ludzkie, w ludzkiej 
naturze uczył się jak każdy 
chłopiec. Pismo Święte poka-
zuje nam Go jako uważnego 
ucznia, pokornego słuchacza 
i dociekliwego pytającego. 
Dla nas jest to wielka lekcja – 
skoro Jezus się uczył, to i my 
mamy być gotowi do nauki 
przez całe życie.

W czasach Jezusa edukacja 
dla żydowskich chłopców roz-
poczynała się w domu rodzin-
nym, a następnie w synagogal-
nej szkole podstawowej (Bet 
Sefer), gdzie uczono się czy-
tać, pisać i studiować Prawo 
Mojżeszowe. Po ukończeniu 
podstawowego etapu, niektó-
rzy mogli kontynuować naukę 
w bardziej zaawansowanych 
instytucjach lub w ramach 

szkół przy świątyni, pod okiem 
rabinów. Jezus, podobnie jak 
inni chłopcy w tamtym cza-
sie, prawdopodobnie uczył 
się czytać i pisać w domu od 
matki i ojca oraz w miejscowej 
szkole synagogalnej.

Pochwała nauki w Biblii

Biblia w wielu miejscach 
wychwala wartość mądro-
ści i nauki. Księga Przysłów 
przedstawia mądrość jako 
największy skarb: „Szczę-
śliwy człowiek, który znalazł 
mądrość” (Prz 3,13). Nauka 
wymaga wysiłku i wytrwa-
łości, ale jej owoce są trwałe 
i błogosławione.

Psalmy z kolei ukazują 
Torę – Prawo Boże – jako 
najlepszego nauczyciela. Psal-
mista wyznaje: „Twoje słowo 
jest lampą dla moich stóp 
i światłem na mojej ścieżce” 
(Ps 119,105). Nauka w Biblii 
zawsze prowadzi do większej 
przyjaźni z Bogiem.

Święty Paweł przypomina 
swojemu uczniowi Tymote-
uszowi: „Całe Pismo przez 
Boga natchnione jest poży-
teczne do nauczania, do prze-
konywania, do poprawiania, 

do kształcenia w sprawiedli-
wości” (2 Tm 3,16). To jasna 
pochwała edukacji, która ma 
wymiar nie tylko intelektu-
alny, lecz także moralny i du-
chowy.

Przesłanie dla nas dzisiaj

Początek roku szkolnego to 
dobra okazja, aby spojrzeć na 
szkołę nie tylko jako na obo-
wiązek, ale przede wszystkim 
jako na dar i błogosławień-
stwo. Szkoła to przestrzeń, 
gdzie młody człowiek rozwija 
swoje talenty, uczy się pracy 
i odpowiedzialności, odkrywa 
wartości, które będą mu towa-
rzyszyć przez całe życie.

Biblia zachęca nas, abyśmy 
byli uczniami przez całe życie 
– ucząc się od Boga, od innych 
ludzi i od własnych doświad-
czeń. Uczeń Jezusa to ten, kto 
potrafi słuchać, pytać i wzrastać.

Dlatego warto na progu 
września przypomnieć sobie, 
że edukacja i szkoła są drogą 
do mądrości. A wiedza, gdy 
idzie w parze z wiarą, buduje 
człowieka i społeczeństwo. 
W ten sposób nauka staje się 
pochwałą Boga, który jest źró-
dłem wszelkiej prawdy.
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Z Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Suwałkach
Bożenna Szynkowska

„Gdzie się podział 
Krzyż? - stał się nam 
Bramą...”

 40 lat temu - 27 czerwca 
1985 r. - w murach naj-
starszej Suwalskiej Alma 
Mater - w I LO im. M. Ko-
nopnickiej w Suwałkach - 
rozegrał się największy 
w historii DRAMAT...  

Po wielu latach komuni-
stycznego ciemiężenia w PRL-
-u, kiedy to solidarnościowe 
przebudzenie poruszyło 
wszystkie dziedziny życia na-
rodowego, także do najstarszej 
suwalskiej szkoły - do ILO                                 
w Suwałkach - dotarły iskry 
coraz bardziej rozpalanej na-
dziei. W trudnych czasach 
komunistycznego poniewie-
rania najważniejszych warto-
ści, właśnie w tej szkole, gdzie 
także działało młodzieżowe 
podziemie, odżyła Nadzieja 
na „TO” Nowe! Papież Po-
lak - Wielka Niespodzianka 
Historii - stał się wyraźnym 
Znakiem porywającym stłam-
szone tyloletnią niewolą du-
sze, umysły i serca Polaków. 
W 1980 roku, po zwycięskiej 
walce uczniów - o powrót do 
szkoły wyrzuconych dwu Pro-
fesorek – młodzież domagała 
się swoich praw i jawnie wy-
stępowała o ich przywracanie. 
Zewnętrznym wyrazem  ta-
kich uczniowskich dążeń było 
referendum zorganizowane 
- 11.11.1980 r. - przez Samo-
rząd Uczniowski - w sprawie 
powieszenia Krzyża w szkole, 
gdyż było wiadome, że 
w okresie powojennym krzyże 
w szkole wisiały, a później po 
prostu zniknęły. W tajnym 
głosowaniu wszyscy uczniowie 
zdecydowanie opowiedzieli 
się za godnym umieszcze-
niem Krzyża w Szkole. De-
cyzję uczniów poparła Rada 
Pedagogiczna i 21.11.1981 r. 

Krzyż został umieszczony na 
głównej ścianie Szkoły, tuż 
przy pokoju nauczycielskim... 
Niestety 13 grudnia 1981 r. - 
ogłoszony został stan wojenny. 
Rozpoczęły się nowe, wrogie 
działania, represje także prze-
ciw Kościołowi. Kolejne lata 
przynosiły coraz bardziej tra-
giczne skutki komunistycznej 
władzy. Porwanie i morder-
stwo Ks. Jerzego Popiełuszki, 
kapelana „Solidarności” - po-
ruszyły i wzburzyły Polaków... 
Ówczesny aparat partyjny 
rozpoczął także wzmożone 
działania w stosunku do pro-
fesorów i uczniów ILO, do-
magając się „wyprowadzenia” 
Krzyża z Liceum. Zaczęły się 
zdecydowane działania władz 
partyjnych, podważające 
wszelkie przejawy religijności.  
Celem tych przedsięwzięć była 
„walka o rząd dusz” w imię tak 
zwanego wychowania socja-
listycznego. Przekonania pra-
wicowe uczniów i nauczycieli 
nazywano „ciemnogrodem”. 
W kwietniu 1985 r. przy-
słano do szkoły „nowego” 
partyjnego Dyrektora, aby 
skutecznie doprowadzić do 
usunięcia Krzyża, mimo od-
ważnej i jednoznacznej po-
stawy młodzieży i większości 
profesorów. Napięcie rosło 
tym bardziej, że pielgrzymki 
Papieża Polaka, św. Jana Pawła 
II, rozbudzały świadomość 
naszej narodowej tożsamo-
ści i umacniały w dążeniu do 
wolności... Niestety, mimo aż 
tak zdecydowanej postawy 
uczniów i nauczycieli w obro-
nie Krzyża, pod osłoną nocy 
z 26/27 czerwca 1985 r., Krzyż 
został usunięty przez spraw-
ców wiadomego pochodze-
nia... Od tego czasu w Szkole 
zapanowała żałoba. Mimo 
groźnych reakcji partyjnego 
Dyrektora, uczniowie ubrani 
na czarno, składali kwiaty pod 
ścianą, na której przedtem 

wisiał Krzyż, śpiewali „Rotę” 
i modlili się... a przed szkołą 
przygotowane były policyjne 
wozy i prowokacyjnie uło-
żona przy budynku kostka 
brukowa, aby „wyłapać zde-
terminowanych w obronie 
Krzyża, uczniów”... Pozorne 
„zwycięstwo” partyjnego 
Dyrektora, który w nagrodę 
został posłem na Sejm, za-
owocowało wieloletnią 
walką młodzieży w obronie 
Krzyża. W obronie uczniów 
wystąpił Sł. Boży Ks. Pra-
łat Kazimierz Hamerszmit, 
proboszcz parafii p.w. św. 
Aleksandra, który skierował 
list do Dyrektora - niestety 
bezskutecznie... Nabożeństwa 
ekspiacyjne, za haniebny czyn 
wyrzucenia Krzyża ze Szkoły, 
odprawiane były w kościele 
szkolnym, (obecnie Sanktu-
arium Bożego Miłosierdzia 

w Suwałkach). Po odnale-
zieniu Krzyża, na śmietniku 
plebanijnym, umieszczono 
Krzyż w kościele szkolnym, 
gdzie modlono się o powrót 
Krzyża do szkoły, aż do tzw. 
”lepszych czasów”. W marcu 
1990 r., Dyrektor - sprawca 
haniebnego czynu - otrzymał 
od Rady Pedagogicznej wo-
tum nieufności, a na Dyrek-
tora I LO została powołana 
dawna absolwentka i nauczy-
cielka tego liceum. Powracały 
w miarę normalne czasy. Wy-
dawało się, że odzyskaliśmy 
wolność... I tak w czerwcu 
1990 r. na wniosek uczniów, 
za zgodą Rady Pedagogicznej, 
Krzyż wrócił do I LO im. M. 
Konopnickiej w Suwałkach 
... Słowa C.K. Norwida stały 
się oczywistością: „Gdzie się 
podział Krzyż? - stał się nam 
Bramą”. 
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Dzięki Ci Panie za NIĄ
BK

Narodzenie Najświętszej Maryi 
Panny – radość zbawienia

8 września Kościół 
katolicki obchodzi 
Święto Narodzenia 

Najświętszej Maryi Panny. 
To jedno z najstarszych świąt 
maryjnych, które przypo-
mina, że od samego początku 
życie Maryi było przygotowa-
niem na przyjęcie Syna Bo-
żego. Jej narodziny stają się 
symbolem nadziei i Bożej 
opatrzności dla całego świata.

Historia 
i geneza święta

Uroczystość Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny 
wywodzi się z IV–V wieku. 
Choć w Piśmie Świętym nie 
ma bezpośredniej wzmianki 
o dacie narodzin Maryi, trady-
cja Kościoła zachowała pamięć 
o tym wydarzeniu. Święto było 
znane już w Jerozolimie i Kon-
stantynopolu, a do Kościoła 
zachodniego dotarło w VII–
VIII wieku.

Przyjęto datę 8 września, 
dziewięć miesięcy po uroczy-
stości Niepokalanego Poczęcia 
(8 grudnia), co symbolicz-
nie pokazuje Boże działanie 
w pełni czasu. Święto Maryi 
łączy w sobie radość rodzinną 
i duchowe przygotowanie 
świata na przyjście Zbawiciela.

Maryja – Matka 
Zbawiciela

Narodzenie Maryi ma wy-
miar nie tylko historyczny, ale 
przede wszystkim duchowy. 
Już od narodzin była przygo-
towywana do wyjątkowej misji 
– przyjęcia Jezusa Chrystusa 
i zostania Matką Boga. W iko-

nografii często przedstawiana 
jest jako niemowlę otoczone 
światłem, które zapowiada 
Bożą obecność.

Uroczystość podkreśla, że 
Bóg działa w ludzkim życiu 
od samego początku. Maryja, 
jako „pełna łaski”, była pierw-
szym człowiekiem, w którym 
w pełni objawił się plan zba-
wienia. Jej życie staje się wzo-
rem wierności i posłuszeństwa 
Bogu.

Obchody i tradycja

W Kościele katolickim 
uroczystość Narodzenia Naj-
świętszej Maryi Panny ma 
charakter uroczysty. W liturgii 
podkreśla się radość z naro-
dzin Tej, która stała się Matką 
Zbawiciela.

W wielu parafiach odby-
wają się procesje, modlitwy ró-
żańcowe i nabożeństwa dzięk-
czynne. Tradycyjnie świętu 
towarzyszy dekorowanie 
ołtarzy kwiatami i światłem, 
co symbolizuje radość całego 
stworzenia z narodzin Maryi. 

Znaczenie 
dla wiernych

Święto Narodzenia Maryi 
przypomina, że każde życie 
jest darem Bożym i może 
być w pełni poświęcone Jego 
planowi. Radość z narodzin 
Maryi jest jednocześnie we-
zwaniem dla wiernych, by 
na nowo odkrywać w sobie 
wrażliwość na działanie Boga.

Maryja staje się dla chrze-
ścijan przewodniczką, która 
od pierwszych chwil swojego 

życia była przygotowywana 
do pełnienia woli Bożej. Jej 
przykład uczy, że Boże po-
wołanie i łaska są obecne od 
samego początku ludzkiego 
życia, a każdy wierzący jest 
zaproszony do “współpracy” 
z Bożą Opatrznością.

8 września to dzień radości 
i nadziei. Maryja staje się dla 
nas wzorem wierności i po-
słuszeństwa. Jej życie uczy, że 
każda chwila życia, już od na-
rodzin, może być odpowiedzią 
na Bożą łaskę i prowadzić do 
spotkania z Chrystusem.
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Wsparcie specjalistyczne dla osób 
i rodzin w trudnej sytuacji życiowej

Agnieszka Szymańska

Z początkiem lipca Caritas 
Diecezji Ełckiej rozpoczęła 
realizację projektu „Ku lep-
szemu!”, którego celem jest 
zapewnienie wsparcia osobom 
i rodzinom w trudnej sytuacji 
życiowej, w tym dotkniętym 
dysfunkcją lub kryzysem. 
W ramach projektu – do 

końca 2025 r. – przewiduje 
się zapewnienie bezpłatnego, 
profesjonalnego wsparcia edu-
kacyjnego i terapeutycznego 
dla dzieci, ich rodziców oraz 
osób dorosłych wymagających 
tego rodzaju pomocy.

Wprojekcie przewidziano 
m.in. grupowe zajęcia terapeu-

tyczne i edukacyjne dla dzieci, 
indywidualne spotkania 
z psychologiem i pedagogiem, 
a także grupowe spotkania te-
rapeutyczne dla rodziców bo-
rykających się z trudnościami 
wychowawczymi.

Projekt jest dofinansowany ze 
środków Wojewody Warmiń-

sko-Mazurskiego w ramach re-
alizacji zadania „Kompleksowe 
wsparcie osób i rodzin w trud-
nej sytuacji życiowej, w tym do-
tkniętych dysfunkcją i kryzysem 
– edycja 2025”. Całkowita war-
tość realizacji projektu wynosi 39 
220,00 zł, z czego dofinansowa-
nie stanowi 35 000,00 zł.

Aktywni w „SeniorON”

Agnieszka Szymańska

Caritas Diecezji Ełckiej, 
wychodząc naprzeciw po-
trzebom seniorów, pozyskała 
dofinansowanie od Wojewody 
Warmińsko-Mazurskiego na 
realizację projektu skierowa-
nego do osób starszych pt. 
„SeniorON”. Projekt ma na 

celu aktywizację osób star-
szych oraz przełamywanie 
stereotypów postrzegania se-
niora jako osoby schorowanej, 
samotnej i nieaktywnej.

W ramach projektu prze-
widziano realizację różno-
rodnych zajęć grupowych dla 

seniorów, w tym zajęć spor-
towo-ruchowych, arteterapii 
(zajęcia artystyczne) i horti-
terapii (zajęcia ogrodnicze), a 
także indywidualnych spotkań 
z psychologiem.

Projekt trwa do końca 2025 
r. i jest dofinansowany ze 
środków Wojewody Warmiń-
sko-Mazurskiego w ramach 
realizacji zadania publicznego 
„Aktywizacja i przeciwdziała-

nie marginalizacji osób star-
szych – edycja 2025”. Dofinan-
sowanie wynosi 34 290,00 zł, 
a całkowita wartość projektu 
to 38 126,00 zł.

Otwarcie Domu Pomocy Społecznej 
Misericordia II im. ks. prał. Kazimierza 
Hamerszmita w Suwałkach

ks. Dariusz Kruczyński, ks. Ryszard Sawicki

W wigilię uroczystości 
Wniebowzięcia NMP ks. 
Dariusz Kruczyński, dyrek-
tor Caritas Diecezji Ełckiej, 
odebrał decyzję Wojewody 
Podlaskiego o zezwoleniu na 
prowadzenie Domu Pomocy 
Społecznej Misericordia II 
w Suwałkach. Placówka ta 
przeznaczona jest dla 50 osób 
w podeszłym wieku oraz prze-

wlekle somatycznie chorych, 
które wymagają codziennej 
troski, opieki i wsparcia.

Rozpoczęto już proces re-
krutacji pracowników, aby 
zapewnić pensjonariuszom 
najwyższy standard opieki. 
Trwa także przyjmowanie 
pierwszych mieszkańców 
nowego domu. Szczególną 
wartością DPS-u Misericor-

dia II jest fakt, że oprócz pro-
fesjonalnej opieki medycznej 
i pielęgnacyjnej, gwarantuje 
on również opiekę duchową. 
W budynku znajduje się ka-
plica pw. Trójcy Przenajświęt-
szej, w której sprawowana jest 
Eucharystia i nabożeństwa, 
stanowiące źródło umocnienia 
i pociechy dla osób starszych 
i chorych. Dom został uroczy-

ście poświęcony przez Biskupa 
Ełckiego Jerzego Mazura SVD.

DPS Misericordia II mie-
ści się przy ul. Pułaskiego 24B 
w Suwałkach, w zabytkowym 
gmachu należącym niegdyś 
do kompleksu koszar woj-
skowych. Obiekt przeszedł 
gruntowne prace remon-
towe i konserwatorskie, które 
trwały kilka lat, przywracając 
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Ćwierć wieku razem – jubileusz Warsztatu 
Terapii Zajęciowej w Gołdapi

Agnieszka Iwanowska, ks. Ryszard Sawicki

Po kilkutygodniowych przy-
gotowaniach nadszedł dzień 
długo wyczekiwany – święto-
wanie 25-lecia istnienia Warsz-
tatu Terapii Zajęciowej w Goł-

dapi. Sobotnie uroczystości 30 
sierpnia 2025 r. obfitowały w łzy 
wzruszenia, wspomnienia i ser-
deczne spotkania osób, którym 
WTZ był i jest bliski.

mu piękno i nadając jedno-
cześnie funkcjonalność od-
powiadającą współczesnym 
standardom opieki.

Patronem domu został śp. 
ks. prał. Kazimierz Hamersz-
mit – kapłan i duszpasterz 
znany z wielkiej wrażliwości 
na potrzeby ludzi cierpiących, 
samotnych i ubogich. Jego 
przykład życia i posługi bę-

dzie inspirować personel oraz 
mieszkańców, a imię patrona 
stanie się zobowiązaniem do 
służby miłości.

Wszelkie informacje doty-
czące przyjęcia pensjonariu-
szy oraz rekrutacji pracowni-
ków można uzyskać pod nr 
tel. 512 432 219 lub pisząc na 
adres e-mail: caritassuwalki@
op.pl.

Zmiana przełożonej w ełckiej wspólnocie 
Sióstr Matki Bożej Miłosierdzia

ks. Ryszard Sawicki

22 sierpnia 2025 r. w ełckiej 
wspólnocie Sióstr Matki Bożej 
Miłosierdzia nastąpiła zmiana 
przełożonej. Po dziewięciu la-
tach posługi w Ełku s. Tabita 
Staroszczak, która łączyła 
odpowiedzialność przełożo-
nej wspólnoty i kierownika 
Domu Samotnej Matki im. 
bł. Marianny Biernackiej, zo-
stała skierowana do nowych 
zadań w Walendowie. Jest 
osobą o gorącym sercu, od-
daną ludziom i pełną wiary, 
której obecność była wielkim 
wsparciem dla matek, dzieci 
i wszystkich potrzebujących. 
Owocem jej posługi pozostaje 
m.in. wspólnota „Faustinum”, 
zakorzeniona w duchowości 

św. Faustyny i orędziu Miło-
sierdzia Bożego.

Nową przełożoną wspól-
noty została s. Iwona Kacz-
marek, która podejmie również 
posługę w Domu Samotnej 
Matki. Zmiany dokonała 
Matka Generalna s. Miriam, 
powierzając s. Iwonie kiero-
wanie wspólnotą w duchu 
charyzmatu Zgromadzenia. 
Siostry i pracownicy ełckiej Ca-
ritas przyjęli nową przełożoną 
z wdzięcznością i nadzieją, 
powierzając jej misję opiece 
Matki Miłosierdzia. Dziękując 
s. Tabicie za lata gorliwej pracy, 
z serca życzymy s. Iwonie świa-
tła i mocy Ducha Świętego na 
nową drogę służby.

Na zdjęciu od lewej: s. 
Jozuela, s. Salomea, Matka 
Generalna s. Miriam, Biskup 

Ełcki Jerzy Mazur, s. Iwona 
(nowa przełożona) i s. Tabita 
(dotychczasowa przełożona).

Świętowanie rozpoczęła 
Msza św. dziękczynna w goł-
dapskiej konkatedrze pw. NMP 
Matki Kościoła, celebrowana 
przez J.E. Ks. Bp. Dariusza 

Zalewskiego, Biskupa Po-
mocniczego Diecezji Ełckiej. 
W modlitwie polecano wszyst-
kich uczestników Warsztatu 
– zarówno tych, którzy dziś 

Redakcja
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korzystają z jego oferty, jak 
i tych, którzy przez minione 
ćwierć wieku znaleźli w nim 
wsparcie, rozwój i akceptację.

Po Eucharystii uczestnicy 
przenieśli się do sali widowi-
skowej gołdapskiego Domu 
Kultury. Dwugodzinny pro-
gram wypełniły przemówie-
nia, podziękowania i występy 
artystyczne przygotowane 
przez uczestników oraz ka-
drę Warsztatu. Nie zabrakło 
spotkań z dawnymi pracow-
nikami, dziś już emerytami. 

Wspomnienia – zarówno te 
radosne, jak i te trudniejsze – 
splatały się ze śmiechem, łzami 
i poczuciem wspólnoty. Jubile-
usz zakończyła wspólna agapa, 
podczas której rozmowy 
trwały jeszcze długo, a goście 
chętnie dzielili się swoimi 
historiami związanymi z pla-
cówką. Szczególne podzięko-
wania należą się wszystkim 
zaproszonym gościom, ro-
dzicom i opiekunom, którzy 
swoją obecnością uświetnili 
ten wyjątkowy dzień.
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BEZPIECZEŃSTWO  najmłodszych

Apel KEP do rodziców

Od nowego roku szkolnego 
w polskich szkołach pojawi 
się nowy, nieobowiązkowy 
przedmiot – edukacja zdro-
wotna. W związku z tym 
Komisja Wychowania Kato-
lickiego Konferencji Episko-
patu Polski wydała apel do ro-
dziców, aby głęboko rozważyli 
udział swoich dzieci w tych 
zajęciach i – jeśli uznają je za 

sprzeczne z wiarą katolicką – 
nie wyrażali na nie zgody.

Zwracamy się do Was, 
Drodzy Rodzice wyznający 
katolicką wiarę, abyście głę-
boko rozważyli proponowane 
zajęcia z edukacji zdrowotnej 
i nie wyrażali zgody na udział 
swoich dzieci w tych zajęciach 
– napisali członkowie Komi-
sji Wychowania Katolickiego 

Konferencji Episkopatu Polski 
w Apelu w związku z wprowa-
dzeniem do szkół przedmiotu 
edukacja zdrowotna.

Członkowie  Komis j i 
zwracają uwagę, że rodzice 
są odpowiedzialni za wy-
chowanie własnych dzieci. 
„Macie prawo wychowywać 
je zgodnie z własnymi prze-
konaniami. Jeśli widzicie, że 

w szkole są przekazywane 
jakieś wartości i zasady życia, 
z którymi się nie zgadzacie, 
możecie wyrazić swój sprze-
ciw” – czytamy w Apelu.

Wzór pisma do rezygnacji 
można znaleźć na stronie: tak-
dlaedukacji.pl

Publikujemy pełny tekst 
Apelu:

APEL KOMISJI WYCHOWANIA KATOLICKIEGO KEP
W ZWIĄZKU Z WPROWADZENIEM DO SZKÓŁ 

PRZEDMIOTU EDUKACJA ZDROWOTNA
 

Warszawa, dnia 27 sierpnia

Drodzy Rodzice,

W roku szkolnym 2025/2026 Waszym dzieciom – począwszy od klasy IV szkoły podstawowej, aż po klasę III szkoły ponad-
podstawowej – zostanie zaproponowany udział w zajęciach edukacji zdrowotnej. Zajęcia te nie są obowiązkowe, jeżeli jednak 
nie zadeklarujecie Państwo braku zgody do nieprzekraczalnej daty 25 września br., dziecko zostanie automatycznie zapisane 
do udziału w tych lekcjach i będzie miało obowiązek w nich uczestniczyć.

Dobrze wiecie, że jako rodzice jesteście odpowiedzialni za wychowanie własnych dzieci. Macie prawo wychowywać je zgodnie 
z własnymi przekonaniami. Jeśli widzicie, że w szkole są przekazywane jakieś wartości i zasady życia, z którymi się nie zgadzacie, 
możecie wyrazić swój sprzeciw.

W programie zajęć z edukacji zdrowotnej są treści wartościowe, takie jak troska o zdrowie fizyczne, higienę psychiczną 
czy rozpoznawanie zagrożeń. Jednak są też treści, które nie są zgodne z wiarą katolicką i narażają dzieci i młodzież na ryzyko 
poważnych niebezpieczeństw, mogących wpływać na całe ich życie, a także życie rodziny.

Program przedmiotu – w naszej ocenie – stanowi zagrożenie dla katolickiej wizji rodziny, małżeństwa oraz dojrzałości ludzkiej 
dzieci i młodzieży. Problematyka małżeństwa i rodziny, rozumianych jako wspólnota ojca, matki i dzieci, została potraktowana 
w nim w sposób marginalny. Tymczasem Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej wyraźnie podkreśla, że małżeństwo, rodzina, 
macierzyństwo i ojcostwo znajdują się pod szczególną ochroną państwa. W programie znalazły się treści dotyczące tożsamości 
płciowej oraz kwestii prawnych i społecznych związanych ze środowiskiem LGBTQ+. Wszystkie osoby zasługują na szacunek, 
ale ich wizja seksualności nie jest zgodna z nauką Kościoła. Proponowane treści mogą prowadzić do zniekształcenia obrazu 
kobiecości i męskości, a nawet powodować, że dziewczęta będą identyfikowały się jako chłopcy, a chłopcy – jako dziewczęta, 
w ich najbardziej wrażliwym okresie życia, w którym młody człowiek poszukuje własnej tożsamości i potrzebuje szczególnego 
wsparcia, opieki i towarzyszenia mu przez najbliższych. Niezwykle zaś łatwo jest wtedy skrzywdzić młodych ludzi i doprowadzić 
w konsekwencji do wielu zaburzeń.

Zajęcia poruszające tak istotne i wrażliwe kwestie powinny powstać w oparciu o szeroką debatę społeczną. W Polsce dużą 
część obywateli stanowią przecież ludzie, którzy przyjmują chrześcijańską wizję małżeństwa i rodziny.

Dlatego zwracamy się do Was, Drodzy Rodzice wyznający katolicką wiarę, abyście głęboko rozważyli proponowane zajęcia 
z edukacji zdrowotnej i nie wyrażali zgody na udział swoich dzieci w tych zajęciach. Wzór pisma do rezygnacji można znaleźć 
na stronie: takdlaedukacji.pl

 
Bp Wojciech Osial

Przewodniczący Komisji Wychowania Katolickiego KEP
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Prawidłowe rozwiązania prosimy przesyłać do 22 września. Poprawna odpowiedź z poprzedniego numeru, to: PIELGRZYM. Nagrody wylosowała 
Monika Nalbach (Raczki). Gratulujemy!

MARTYRIA DZIECIOM Redakcja

KRZYŻÓWKA Z LOGOGRYFEM 
Znaczenie wyrazów wpisujemy poziomo i pionowo. Litery z kolo-
rowych pól dadzą rozwiązanie.

Poziomo:
1) księga umieszczana na ołtarzu w czasie Mszy św.;
4) religia w planie nauczania;
9) św. …, patron Irlandii;
10) imię Abrahama przed zmianą przez Boga; 
11) planeta bliska Ziemi;
12) otrzymał dyplom w konkursie religijnym;
19) balkon na dachu;
20) np. Boże Ciało lub Wielkanoc;
21) chodzą w sutannach;
22) bije od ogniska;
23) liczba wydanych egzemplarzy „Martyrii”;
24) pochylenie głowy przed celebransem.	
Pionowo:
2) afrykańskie drapieżniki podobne do psów;
3) z nadawcą wpisywany na kopercie;
5) biblijne imię oznaczające ”Bóg z nami”;
6) pierwszy z 7 sakramentów;
7) pyszny serek z ziołami;
8) rybka akwariowa zwana żaglowcem;
13) państwo z papieżem na czele;
14) dawany dziecku na kaszelek;
15) religijne uniesienie;
16) stawiany w lesie do karmienia zwierząt;
17) niebieska postać ze skrzydełkami;
18) pieszczotliwie o ojcu.

Hurra, wracamy do szkoły! 
Nowy rok szkolny już tu jest! Czy jesteście gotowi na kolejne przygody 

w klasie?
Co będziecie odkrywać?
- Nowe książki, ciekawe lekcje i rozwijające wyzwania!
- Zabawy z kolegami i koleżankami na przerwach.
- Zajęcia dodatkowe: śpiew, taniec, sport i rysowanie.

Wskazówki na udany powrót:
- Zabierzcie uśmiech i dobry humor do szkoły!
- Słuchajcie nauczycieli i pomagajcie sobie nawzajem.
- Pamiętajcie, że każdy dzień to szansa na nowe przyjaźnie i odkrycia!
- Nie zapomnijcie o modlitwie: możecie prosić Boga o pomoc w nauce 

i przyjaciół, którzy będą Was wspierać i dzielić radość dnia szkolnego. 

Zadanie dla Was:
Narysujcie swoją wymarzoną klasę lub napiszcie, o co prosicie Boga 

Ojca w tym nowym roku szkolnym. Może podzielicie się tym w kolejnym 
numerze naszego miesięcznika?

Szkoła to miejsce pełne przygód – otwórzcie oczy, serce i umysł, a 
każdy dzień będzie wyjątkowy! 
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Prawidłowe rozwiązania prosimy przesyłać do 22 września. Poprawna odpowiedź z poprzedniego numeru, to: CUD - NAJMILSZE DZIECKO 
WIARY. Nagrody wylosowali: Alina Głowacz (Przeworsk) oraz Ryszarda Dębska (Ełk). Gratulujemy!

oprac. Andrzej Mariusz Pereszczako W kolorowe pola wpisujemy wyrazy związane z oso-bami 
i przedmiotami przedstawionymi na zdjęciu. Litery w 
prawym dolnym rogu, dadzą rozwiązanie.

POZIOMO:
  1)  wysyła swoje dzieci na religię (zdjęcie);  
  5)  bałkańska potrawa z ryżu i baraniny;
  8)  serialowy bohater w czarnej masce;
  9)  potrafią uszyć sutannę osobie na zdjęciu;
10)  miejskie auto marki Daewoo;
11)  rodowite mieszkanki Bangkoku;
12)  z witrażami w kościele;
14)  cięższa od kilograma;
15)  obwieszczenia o śmierci, klepsydry; 
16)  niewielki świątynie wyznania prawosławnego;
19)  ryba z rodziny karpiowatych; 
21)  miasto hazardu w USA – początkowe litery L.V.; 
22)  styl architektoniczny nawiązujący do baroku;
29)  fortel, wybieg;
30)  podawane po imieniu;
31)  promuje towar w telewizji;
32)  za księdzem na zdjęciu;

PIONOWO:
  1)  rozpoczyna się (zdjęcie) z rokiem szkolnym – 
       początkowe litery słów R. S;
  2)  czasami prowadzi także lekcje religii (zdjęcie);
  3)  … Pisma św. na lekcji religii (zdjęcie);
  4)  konkurencja L-A z lądowaniem w piaskownicy;
  5)  warzywo na keczup;
  6)  biblijne i poetyckie określenie syna;
  7)  miesiąc początkujący nauczanie religii (zdjęcie);
13)  na głowie motocyklisty;  
17)  na głowie panny młodej;
18)  miasto i jezioro w woj. zachodniopomorskim; 
19)  służy do pisania po tablicy (zdjęcie);
20)  grecka muza poezji miłosnej;
23)  balkon w kościele;
24)  blaszkowaty grzyb kapeluszowy;
25)  chrześcijańska ceremonia, np. chrzest;
26)  naucza religii (na zdjęciu);
27)  zakładana na głowę koniowi;
28)  kolor ekranu na zdjęciu.

Gotowanie  z  MARTYRIĄ

Karkówka po zbójecku

Składniki: ok. 1 kg karkówki, 1 papryka czerwona i 1 żółta,
1 cebula, 200 g pieczarek, 4- 5 ogórków kiszonych lub konser-
wowych, sól, pieprz

Zalewa: Jedna szklanka wody, 2 łyżki musztardy, 2 łyżki 
koncentratu pomidorowego, 3 ząbki czosnku, 4 łyżki keczupu 
pikantnego, łyżeczka cukru, 0,5 łyżeczki soli, słodka papryka.

Przygotowanie: Mięso pokroić w plastry, rozbić, posolić i 
popieprzyć. Odstawić co najmniej na godzinę. Następnie obta-
czać w mące i obsmażyć z obu stron. Warzywa pokroić drobno i 
podsmażyć, dodać ogórki. W naczyniu żaroodpornym układać 
warstwami mięso i warzywa.

Składniki zalewy wymieszać dokładnie. Czosnek przecisnąć 
przez praskę i dodać do zalewy.

Barbara Marczak

Tą zalewą polać zawartość naczynia żaroodpornego. Przykryć 
i wstawić do piekarnika nagrzanego na 180 C i zapiekać ok. 
1,5 godziny. Pod koniec pieczenia należy odkryć na 15 minut.

Krem wykładamy na galaretkę. Na krem  warstwę herbatni-
ków, które polewamy rozpuszczoną, gorzką czekoladą.




